
OSfATIE WIADOMOŚĆ!
Koiespendent Reutsra donost # 
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Tak iones! aferae|ś 
dcwouAąw© ęhiuskb^i irm l1 ludP* 
wej w Mandżurii ogłosiło powsze 
chną mobiWzację.

IBt E, parfe>_dy-tiw rwtesJtich uda 
je tęę na dwumiesięczny pobyt do 
Warszawy. Partyzanci włoscy U. S A .! 
pragną wziąć udział w tdbudo 
wie stolicy Polski.

Kpi. OBOM wrócń do Chicago, 
kończąc w ten sposób swó;, lot 
dooKołs świata, który tuwał po­
nad trzj dm

m m u  m r n u
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ANGLD-RADZIECKIE 
ro7M v handlowe
WZNOWIONE

LONDYN, poniedziałek. 
Brytyjski minister handlu 

zamorskiego, Harold Wilson o- 
znajmił wczoraj, że rządy so= 
wiecki i brytyjski postanowiły 
wznowić rokowania nandlowe, 
ktore niedawno utknęły na 
martwym punkcie. Inicjatyw a 
w tej sprawie wyszła oa W. 
Brytanii 

Wilson zaprzeczył pc.glo.skom, 
jakoby W1. Bretania nie chciała 
wznowić rokowań, działając 
pod presją Stanów Zjeónoczo* 
nych.

W kołach politycznych Lon* 
dynu twietdzą. że rząd będzie 
się bronił prz**d dalazyru uza* 
leznipmem gospodarki b ry tjj*  
skiej od kapitału USA i że de 
cyzis ponownego zwrócenia się 
do Moskwy o podjęcie ro k c  
w an zerwanycn poprzednio z 
oowodu nieustępliwego stano* 
wtska Londynu jest wyrazem 
rakiegn stanowiska rządowego

Z łe  z b i o r y
w  Anglii

Korespondent Agencji Reutera 
sty ieraza, że horoskopy zbiorów 
żyta w W ielkiej Brytanii są nie* 
dobre. Pizvczyną złych zbiorów 
są ciężkie opady śnieżne, jakie 
miały m iejsce w styczniu br. oraz 
wielkie powodzie, na wiosnę br. 
Nadto w niektórych okręgach 
trwała w tym roku przez kilka 
tygodni posucha Sytuacje na wsi 
brytyjskiej pogarsza brak sił ro* 
boczy ch.

PARYŻ, poniedziałek.
Prezydent republ. rządu hi­

szpańskiego Barrio otrzymał w 
dniu wczorajszym telegraticzną 
depeszę od przemywającego w 
Meksyku b premiera GIRALA, 
w której ten odmawia zaproszę* 
n u utworzenia nowego rządu.

Nieustępliwe stanowisko 
Departamentu Stanu

Waszyngtoński korespondent Agencji Reutera 
podaje, że w kołach politycznych oczekuje sie. że n« 
konferencji angio -  amerykańskiej Plan socjalizacji 
kopalń węgla zostanie orawttopodohme odłożony na 
czas nieokreślony.

Amerykanie będą się domagali odłożenia Dianu socja­
lizacji na później i ustanowienia tymczasowej wiacizy, któ­
ra będzie kierowała odbudową Zagłębia Ruhry. Amei \ ka­
nie przewidują, ze Dędą mmli decydujący wpływ na decy­
zje, jakie prowizoryczna władza poweźmie. ,

Korespondent Reutera donosząc o tym podaje, że 
Zagłębie Ruhry stanu* Się te renem otwartym dla am ery­
kańskiego kaphału. W  kołach amerykańskich utrzymuje 
sie, że Departament Stanu nie zamierza odstąpić o"1 swoje­
go stanowiska w sprawie porządku dziennego konierencji. 
Konferencja zajmie się wier sprawą węgla niemieckiego 
oraz problemami, związanymi z odbudową kopalń węglo­
wych.

Protest Francji poskutkow ał 
a le .,. N IE Z U P E Ł N IE

w

WASZYNGTON, poniedziałek.
Departament Stanu USA wy 

słał Łaprnszenir do rzadn W. 
Brytanii ora® Francji w spra­
wie nabycia rozmow nad za* 
gadnleniem kierownictwa i 
kontroli przemysłu Zagłębia 
Ruhry. .lak donosi korespon­
dent waszyngtorSKt Sunttay Ti 
mes; zaproszenie wysłane do 
rządu francuskiego .iest następ 
stwem protestu, rządu francu*

skiego, przeciwko iakiemukol* 
wiek podejmowani u decyzji w 
spraw ie Zagłębia Ruhry przed 
uprzednim rozważeniem stano* 
wiska Francji. Należy zazna­
czyć, iż "ramowy te n i- mają 
nic wspólnego z naradami an* 
slelsko*ainerykańskimi w spra 
wie produkcji węgla w Zagłę* 
b.„ Ruhry, które rozpocząć *ie 
mają we wtorek.

D o tych cza so w e  w yn ik i 
ko n fe re n c ji pa rysk ie j

PARYŻ, poniedziałek, 
Uaństwa, biorące uaział w kon­

ferencji paryskiej, przesłały już 
odpowiedzi na pytania, zawaite 
w odpowiednim kwestionariuszu. 
Otrzymano również odpowiedzi 
od zarządu strefy francuskiej, a- 
m^rykańskiej 1 brytyjskiej w

Niemczech,
Komisja techniczna, analizują­

ca odpowiedzi, zakończy swe pra­
ce w ciągu 12 dni. Następnie ko 
misja koordynacyjna przystąpi do 
przygotowania sprawozdania dla 
rządu amerykańskiego.

A m e r y k a ń s k i  ł e a t r  m a r i o n e t e k

K a t a s t r o f a  
k o l e j o w a  
w  A n g l i i
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LONDYN, poniedziałek.

NTĄ LINII LONDYN — 
LruEDS EK SERES ZDE 
R Z y Ł SIE z EOCIĄGIEM  
.1 \DAL YiV* W PRZECIW - 
NYM KIERUNKU. W W Y ­
NIKU KATASTROFY 15 O- 
Ssóto ZOSTAŁO Z A 6IT 1C H . 
A 60 ODNIOSŁO R A N *.

I M P O R T
kon i 

s z w e d z k ic h
Rwjązea Samopomocy Chłop* 

sklej sprowadza w ramach umów 
handlowych ze Szwecji 1P.0P9 
sztuk koni użytkowych W dniu 
7. bm. nadszedł juz do portu 
gdyńskiego statek SsPhnenb ” z 
328 końmi.

Zakup koni w Szwecji przepro 
wadza z ramienia Związku Sa* 
mopomney Chłopskiej, wyaz;at 
handlu zagranicznego „Społem’ 
przy współudziale przedstawi* 
cielą Związku Samopomocy Chłop 
skiej.

Odbiór koni w porcie polskim 
odbywa się komisyjnie. Związek 
Samopomocy Chłopskiej nie 
przytjmuje sztuk uznanych przez 
tokarza weterynarii za chore i 
niezdolne do pracy.

Konie z importu szwedzkiego 
rozprowadzane są za pośrednie* 
twem wydziału przymysłowo=rol 
nego „Społem” w myśl dyspozy­
cji Zarządu Gtownego ZSCh.

Konie szwedzk'e przeznaczone 
,a  przede w szystk im  na zagospo* 
darowanie Ziem Odzyskanych.

Z Ł O D Z IE J E
M I E N I A  PUBLICZNEGO
do obozu pracy

Komisja Specjalna w Bydgosz* 
czy skazała na 9*miesięe-/ny po* 
byt w obozie pracv Aleksandra 
ICazmierozaka. który pracując na 
poczcie w dziale paczek ruedo 
-eczonych przywłaszczył sobie 
różne przedmioty z tych paczek.

Taką samą karę otrzymała Ja* 
mna Budnia.rs.fca, która w tymże 
Urzędzie z niedoręczonych pa*
czek a m ery k ań sk ich  również przy 
właszezyła sobie różne przed* 
mioty

Na dwa lata pobytu w obozie 
pracy w Milencinie skazany 
został Kazimierz Dewiarz, b. pra 
cownik Zjednoczenia Przemysłu 
Skórzanego w* łtodzi, któi-y z ma* 
gazynów T.loydn bydgoskiego 
'kradł kilka worków garbnika 
zagranicznego. Na 18 miesięcy o* 
bozu pracy skazany zostai b. kie* 
rowmik młynów lubickich „Spo 
Icrń Włodzimierz Wasilewski za 
ntekstęgowanie przychodu : spizc 
dąży zboża. 4 miesiące obczu pra 
cy otrzymał kupiec Jan Kuchar* 
ski z Piotrkowa Kujawskiego, 
który w czasie gdy powszechni a 
brak było na rynku ^ręszku do 
prania, ukrył 525 kg tego a~ty*, 
kułu w celach ypekuiacyfaycH,

Tapitaliści USA chcą umocnić 
swe pozycje w Zagłębiu Ruhry

f X  Iw -,-',ł■- i■■■*&'*&. -a
m .

Nasi kuwalerzyści okryw a się na o.-tesirzeni dzie jów nieśmiertelną sławą.
W czasit pokoju słynęli na świecie jako jedni z najlepszych jeźdźców.
P elęunuiem ■ te trądy cię w dalszym ciągu — na zdjęciu leździec pochylony ktl 

przodowi, le.kko skacze przez przeszkodę na zawodach hippicznych, które odhvł> się 
przedwczoraj w Katowicaęh.

N a s iie n ie  k r y z y s u  w  L a b o u r P a r ły  
A s la g n ą  o p u n k t  k u im in a c y in y
Nigdy jeszcze opozycja 
nie była tak silna jak obecnie

LONDYN, poniedziałek.
Komentator polityczny agencji Reutera omawiając 

k-vzys jaki powstał w Labour Party, zaznacza, że od chwili 
obiecia władzy, Labour Party me znajdowała sie jeszcze 
w obliczu tak poważnego niebezpieczeństwa rozłamu. Ko­
mentator podkreśla, że opozycja w łonie Labour Party 
nigdy jeszcze nie była tak silna yak obecnie.

W kołach poi.tycznych potwierdza się pogłoski o nie­
przejednanym stanowisku mi nistra BLVANA, który zagro 
z.ił dymisją na znak protestu przeciwko odłożeniu planu 
nacjonalizacji przemysłu stalowego.

ATTLEE ZNOW APELUJE 
DC NARODU

LONDYN, poniedziałek.
Premiei Attlee wygłosił prze­

mówienie radiowe, w którym 
przedstawił narodowi brytyjskie­
mu szczegóły rządowego planu 
gospodarczego. Mówca zwrócił się 
do Anglików z apeiem o przyję­
cie ograniczeń, związanych z rea­
lizacją planu oraz o wykazanie 
zrozumienia dla poświęceń) ja ­
kich rząd wymaga.

Attlee zapowiedział następnie,

że robotnicy będą musieli praco 
wac wydajniej, dłużei i prawdo­
podobnie będą musieli czekać z 
z żądaniami podwyżki ptoc, dopó­
ki warunki nie ulegną zm:anie. 
Przedstawiwszy trudności, wobec 
których znajduje się gospodarka 
brytyjska, premier Attlee zakoń­
czył swe przemówienie, podkre­
ślając konieczność przyznania rza 
oowi specjalnych pełnomocnictw 
o^wsaikj z kryzysem.

IM PER IA LIŚC I U S A  
BEZ M A S K I

NOWY JO RK. poniedziałek. 
Prasa amerykańska stwiei 
dza. iż rząd USA wykorzy­
sta trudności gospodarcze 
W. Brytanii dla wywarcia 
nres.li n i politykę .zagra­
niczną W. Brytanii oraz na 
politykę wewnętrzną, cęJj 
lem skierowania tej polity 
ki na prawo. Odnosi sie to 
przede wszystkim do poczy

hóń rządu brytyjskiego w 
akresie nacjonalizacji. 

Dziennik ,F, M.'‘ wskazu­
je na to. i i  rząd  brytyjski 
winien dążyć do pomawy 
sytuacji przez redukcje 
swych nadmiernych ńł 
zbrojnych. Dziennik stwier 
dza, że W. Brytania posiada 
pretensje imperialne, nrze 
kraczające jej możliwmści.

Skończyć 
z antysemityzmem

Uchwały kongresu 
chrześcijańsko- 

żydowsk ego
W Ztpaęćhu obraduje miądŁ-yna 

rodowy kengres dla walki z an- 
tysemiryzcnem W obraaach bio­
rą udziaj chrześcijanie i Żydzi.-r- 
Wsród uczestników kongresu znaj 
duje się również przewodniczą­
cy Polskiej Ingi Walki z Rasiz­
mem prof GÓRECKI.

N» kongresie oowzJeto »eereg 
rezolucji zmierzających do zlikwł 
dowania antysemityzmu na ca ­
łym świecie. Posianowiunt, zaaPfc 
lować do wszystkie! państw o 
zrewidowanie program i naucza­
nia, celem usunięcia z podręczni­
ków wszelkiih aluzji antysemic­
kich.

W innej iezolucjj kongres do­
maga się pełnego równouprawnie 
nia Żydów w życiu politycznym 
i gospodarczym oraz stworzenia 
dla mch warunków, w których 
mogliby kultywować swą kul­
turę i religię. Kongres pocńcresLł 
również konieczność rozwiązania 
zapadn.ema Palestyny w jak  naj 
szybszym teimmie

Swieto kolejarza 
w Zw iązku Radzieckim

W związku ze świętem koleja­
rza w Związku Radzieckim pra­
sa donosi, że radzieckie koleje że 
luźne, liczące 113 tysięcy tyloma* 
trow długości, przewiozły u roku 
1943 13 proc. więcej pasażerów
i baeaży niz w roku 1945.

W czasie od 1 stycznia 1946 r. 
do 30 czerwca 1947 r. zbudowano 
w Związku Radzieckim 2.750 Ki­
lometrów torów kolejowych, 1200 
mostów kniejowych i około 900 
tysięcy mtr. kw mieszkań dla ko­
lejarzy.

Przed konferencją panaraerykańskc
NOWY JO RK poniedziałek.

Unia 15 sierpnia rbzpoezme się 
w RIO DE JANEIRO panamery- 
Kańska konferencja, w której we­
zmą lidz/af rriinisirowie =pra\v za­
granicznych 20 republik nneryl-.ań- 
j^ich Konlert-nc|i lei nie należy 
mieszać z doroczną konferencją 
panamerykańską, która odbędzie 
się w styczniu 1948 r. w mieście 
Bogota.

Z 21 republik unici ytońskieb nie 
została zaproszona ną konlerencje

w Rio de Janeiro Nikaragua, po­
nieważ rząd ohecny Nikaragui, któ­
ry doszedł do władzy w wyniku 
zamachu stanu, nie został uznany 
przez żadne pańsbio amerykań­
skie za wyjątkiem Argentyny.

Na porządku dziennym konferen 
cji znajduje się sprawa Kolektyw 
nego paktu obrony półkuli zachód 
niej. Pakt taki ma bvć zawarty 
na podstawie uchwal pJWZiętych 
w marcu 1P45 r. w Meksyku. —
Uchy/aly tę grz-widuią „ągbzgęcj ę

nie półkuli zacliodru-j przed o>re-
sją-

Przypuszcza się, te Argentyn* 
domagać się bedzir na komerencji 
w Rio zaslrzeżema piawa Łeto dla 
ki'ku więks7 .,ch republik aniery- 
kańsl,u;l; W chwili obecoe i toczą

się zakuiisuwe rokowania, zmierza 
jącc do zastąpienia wniosku argen­
tyńskiego propozycją przewidującą 
konieczność powzięcia pewnych z»- 
sftjtdfęych uchwał większością 26J 
iffcśSŁ
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dpowiadając na krytyką 
stanowiska W. Brytanii w 
sprawie Indonezji wicemi 

nister spraw zagraniczny* h 
MAYHEW oświadczył, że An­
glia ma powody by Jzczycić się 
swoimi poczynaniami w Radzie 
Bezpieczeństwa podczas rozpa­
trywania konfliktu między Ho­
landią i Indonezją,

Przyjrzyjmy się jakie to po­
wody sictonity p. Mayhew du ta 
kiej wypowiedzi.

Czy za izczytem jest dla p. 
Mayhew, że wojska brytyjskie 
brały bezpośredni udział w ak­
cji policyjnej rządu holender­
skiego tłumiąc w krwi indone 
zyjski ruch wolnościowy?

Czy zaszczytem jest dla p. 
Mayhew, że to angielscy ofice­
rowie wyszkolili wojska holen 
derskie do walki z narodem 
indonezyjskim, że uzbroili je  i 
Wyposażyli w najnowocześniej­
szy sprzęt wojenny?
Czy zaszczytem jest dla p. May 
hew, że delegacja brytyjska 
glosowała przeciwko wysianiu 
specjalnej komisji w grudniu 
ub. roku celem zbadania sytu­
acji n_ miejscu i przedsięwzię 
cia środków zaradczych mogą­
cych złagodzić Konflikt między 
Holandią i Republiką Indonszyj 
ską i, że wreszcie wystąpiła 
przeciw powołaniu komisji arbi 
trażowej proponując natomiast 
oddanie rozstrzygnięcia sporu 

w ..bezinteresowne” ręce ame- 
rykań«k «h kapitalistów?

M oże nie o to chodzi 
wychowankowi ministra 
Bevina Może p. Mayhew 

ma na myśli obronę szeroko roz 
gałęzionych interesów brytyj­
skich kapiiakstów. W tym wy­
padku ma on słuszny powód do 
dumy A wielkie brytyjskie mo 
nopoie „UNIŁIVFRS”, „BR1 
TISH AMERICAN TOBACCO 
CO. ROSAL DUTCH SHELL" 

i wielkie trusty cyny i kauczuku 
bedą mu na pewno wdzięczne.

Na marginesie oświadczenia 
Mayhew konserwatywny „TI­
MES” nie ukrywa współczucia 
dla władz holenderskich, któ­
rym „trudno dać sobie rade bez 
pomocy zewnątrz, walcząc prze­
ciwko okrutnemu, niedomyślne­
mu nielegalnemu, zacofanemu 
i nade wszystko lekceważącemu 
interesy mas ludowych rząaow: 
indonezyjskiemu”.

Ta czułość „TIMESA” o obro 
nę interesów ludu indonezj-jskie 
go jest rozrzewniająca. Więc to 
nie o naftę, kauczuk ryż, 
ttuszcz I cynę cnodzi Holen­
drom, ale o aobro narodu indone 
zyjskiego. Holendrzy strzelając z 
samolotów' do bezpronnej lu­
dności, podpalając je j osiedla, 
wzniecili ogień wojny kolonial­
nej tylko po to, by uratować na 

; rod indonezyjski od jego własne 
I go rządu demokratycznego.

Z aiste któż by mógł się tego 
domyśleć? Ch”ba tylko p. 
ETON przewodniczący ko 

misji dla spraw zagranicznych Iz 
by Reprezentantów USA który 
podobnymi argumentami stara 
się poprzeć pretensję Stanów 
Zjednoczonych ao panowania 
nad światem.

Na łamach tygodnika „AME­
RICAN MAGAZINE” p, Eton 

| opublikował artykuł w ktoryn, | 
1  otwarcie nawołuje do rozbicia £ 
g Organizacji Narodów Zjednoczo 
| nych I ustalenia hegemo—u 
I  USA nad innymi członkami W,
| Piątk- oraz mniejszymi krajami, 
g Argumenty p. Etona, który = 
E — bądź co bądź — nie jest nie r  
| odpowiedzialnym dziennika- 3 
| izem ale zajmującym wysokie | 
i  i wpływowe stanowisko działa- 1  
1  czem politycznym, są jakby prze | 
*  drukiem z geobbelsowskicn artv § 
| kułów w ,DAS REICH”. r j  
g Eton twierdzi, że „świat będzie 1 
1  albo amerykański albo komu- 1  
| nistyczny, a po to by uratować | 
:  inne narody przed komuniz- 1  
= mera USA muszo zapanować | 
= nad nimi chociażby wbrew ich 
I  woli”.
I  „Taką moralność — komentu •
5  je  radio moskiewskie artykuł 
| Eto<ł — nazywano moralnością 
! hotentocką. My jednak nie bę- 

ś  dziemy obrażać Hotentotuw. W 
i  X X  wieku taka moralność nazy 
= waii& jest inaczej”.
£ Andrzej Brodowski,

1 200 rod^ i i  rzą d z , n a d a l |

Ramadier wysługuje się 
kapitalistom

(KORESPONDENCJA z FRANCJI)
Metoda, p rzy  ponmcy której namąater zażeg­

nał 'strajk urzędników pań stwowvch w a z  złagodził 
w ynikły stad ko n flikt, wy woraia onurzenie w demo­
kratycznych sferach Fra n c ji.

WPRAWDZIE USŁUŻNA PRASA PRAWICOW A t  A- 
WAŁA WYRAZ SWEMU UZNANIU DLA NOWEGO 
„SUKCESU*4 RZĄtfU RAMADIERA, ZAPISUjĄC NA 
JEGO KONTO NOWY PUNKT W W'AL CE PRZECIW­
KO ZWiĄZKOM ZAWODOWYM. ALE SZEROKIE KRfc- 
G> SPOŁECZEŃSTWK FRANCUSKIEGO OCENIŁY WŁA 
ŚCIWIE DZIAŁALNOŚĆ RZĄDU, UZNAJĄC JĄ ZĄ 
WVRAŹNE PRZEJŚCIE N a POZYCJE ANTYDEMO­
KRATYCZNE.

Francuscy urzędnicy państwowi żądali, jak wiado­
mo tyłku wypełnienia obietnic, udzielonych im osiatnio 
przez rządy Bidault, Blur.ia i Ramadiera. Konkretnie cho­
dziło o wprowadzenie pewnych zmian w etapach, o re­
wizję stawek w kitrunku ich podwyższenia i o parę drob­
niejszych kwesiyj.
Jednak Ramadter odmówił apla 

cenią weksla, wystawionego przez 
niego samego i jego kolegów z 
gabinetu i 3 partii. W czesie per 
trak ta cii z przedstawicielami.
Zwtązku Zawodowego U rjęank  
ków Państwowych Ramadier żą-> 
dał znacznych ustępstw w ich 
żądaniach, przy czym posuwał 
się do gróźb, ja k  w czasie kom* 
fliktu z robotnikami gazowni i 
elektrowni.

Przy .MtiiM iantu zagadnienia 
irodwyżki płac dla robotników 
państwowych w Zgi«madzcniu 
Narodowym tylko d~T>uto»*ani 
komunistyczni poparli ur.ędnl 
ków, wskazując na źródło, 
skąa można by wziąć 3 milion 
n irai.ków, Konsecznj cn dl 
z«spokojeui. ich -  tucznych żą­
dań. socjaliści ze względów 
taktycznych, z początku solida*

ryzowali s ic z tym! żąaaniami, 
ale następnie szybko ustąpili, 
przechodząc na stronę rządu.

Sytu ac ja we Fra n cji
■ h  ■ .

Tarcia 
w rządzi e
R adyka ło w ie  jyrożą 

dym isją
PARYŻ, ponieaziałeK.

W łonie rządu francuskiego za­
rysowały się poważne różnice 
zdań w sprawie samorządowej 
ordynacji wyborczej oraz poczas 
omawiania projektu statutu dla 
Algieru.

Ja łt już podaliśmy, w sprawie 
ramorządowej ordynacji wybor­
czej ministrowie socjalistj-CŁJii i 
radykalni nic mogii dotąd uzgod­
nić swego stanowiska z ministra­
mi MRP.

W sprawie statutu dla Algieru, 
stanowisko ministrów radyical- 
nych jest sprzeczne z planarni Ra 
madiera. Pięciu ministrów rady­
kalnych oświadczyło, że podadzą 
się do dymisji, jeżeli Ramadier 
będzie obstawał przy swoim po­
stanowieniu w sprawie przedło­
żenia zgromadzeniu narodowe­
mu projektu statutu dla Algieru 
na obecnej sesji.

Kztfd Ramodera nie chce 
poprawy bytu mas

O ŚW IAD CZENIE 
dyr. TOPOLSKIEG O 
W S ZT O K H O LM IE

SZTOKHOLM, poniedziałek.
Dyrektor Centralnego Zarządu 

P zemysłu Węglowego, TOPOL 
SK I, bawiący obecnie w Sztok 
nolmie, osu, iadczył na konfe­
rencji prasowej, iż Szwecja bę 
dzie dużym rynkiem zbytu 
dla węgla polskiego. Dyrektor 
Topolski jwdkreślil. że polski 
przemysł węglowy ouąęnął w 
mieś, lipcu 5 milionów ton wy 
dobycia. Obecnie Szwecja im* 
portuje z Polski 3 miliony ton 
weela rocznic. W najbliższych 
jatach Szwecja importować bę 
dzif 1 miliony ton węgla

W konsekwencji przyjęto roz­
wiązanie Kompiomisowe, a Zwią 
zek Zawodowy Urzędników Pań­
stwowych odstąpił oa zamiaru o- 
głoszenia strajku. Nawet oficjał- 
u l agencja France Presse przJ5 
znaje, że urzędnicy państwowi 
nie *-ą zadowoleni z prze jętej u- 
stawy i zrezygnowali z ogłoszę- 
ni* strajku tylko dlatego, że w
ooecnyoh gatunkach strajk taki
miałby charakter wezwani 1 rzuco­
nego reprezentacji naroau. Do
tego zresztą ściśle  mówiąc, dążył 
właśnie Ramadier, ukrywający 
się za paraw anem  Zgromadzenia
Narodowego. Ale te sprytne ma= 
newt-y rządu nie /Uołaly przęsło 
nić faktu, iż dzisiejszj gabinet 
nie moi* i nie chu» rozwiązać 

i itotniejszyci. zagadnień eko* 
nornik, Francji i poprawić poło* 
leniu m u .

B ojąc się narazić interesy wiel 
kiego kapitału 1 tym samym spo* 
wodować jego niechęć, Itamodter 
odpowiada na wszystkie zadania 
robotników „NIE”, mimo, iż est 
rzeczą oczywistą, że uzdrowienie 
finansów Francji możliwe jest 
tylko na drodze demokratycznej, 
przerzucając ciężar odbudowy 
kra ju  na klasy uprzywilejot me.

V  wirują® między iedn., .n 
konfliktem *  drugim przecho* 
dząc 00 groźby ck> kompromi­
sów i od Kompromisów do 
gróźb, rząd sWą »utyuemo».ra» 
tyczną pollGarf potęguje tylko 
trudności, jakie obecnie prze * 
i v t  Fr»ncd». Chorób hi 
można parzenie* łęczyc przez
ich rowzcrtwite.
Je s t w  pewnym sensie w * -3 

doksero fakt, że właśnie kręgi 
btzrćuazji liraincuJl-iej repr.zento  
van e w Zgromadzeniu Narodo* 
wym, zajęły bardziej rozsądną 
pozycję, uniżeli socjalistyczny 
rząd Ra; nadiera. Wstąpiwszy w 
pertraktacje z powszechną kon«

fedei acją pracy, przedsiębiorcy 
francuscy osiągnęli już wstępne 
porozumienie ze związkami za­
wodowymi w sprawie minimal 
nych opłat, regulacji cen i pre= 
mii.

Rezultaty rozmów między przed 
stawicielami związków zawodos 
wych, przedstawicielami związ* 
ków przedsiębiorców i rząuem 
Ramadiera wykazują, jak daleko 
poszli leaderzy socjalistycznej 
partii w serwilizmic wobec swych 
moco lawców. (C.)

Ile ra?y »es7cze

Ramaoier wnos. 
o votum 
zaufania

PARYŻ, poniedzit tek.
Premier francuski RAMADIER

zwróci się \y dniu Izisiejszym do 
Zgromadzenia Narodowego o vo. 
tum zaufania w sprawie ustawy o 
wyborach do Rad Miejskich. Usta­
wie tej przeciwny jest Ruch Repu­
blikańsko - Ludowy, jak 1 Partia 
Komunistyczna. Przywódcy Ruchu 
Republikańsko - Ludowego pragną 
jednak poprzeć rząd. W Paryżu 
wyraża się obawę, czy partia jako 
taka zdoła zdewaluov?ać swych 
pi /.ywódców.

Krwawe wołki w Grecji
Deput. monarchistyczny przyznaje

STRATY WOJSK RZJjDOWTGł: 
4 RAZT W IĘKSZE 

OD STRAT POWSTAŃCÓW
ATENY, poniedziałek.

Z Grecji napływają w dalszym ciągu wiadomości o 
wzmożonej akcji partyzantów greckich, operujących w 
rejonach Beotti na zachód od Levadii. Ubiegłej nocy od­
dział partyzancki składający się z 300 uzbrojonych ludzi 
pod dowództwem Diamotisa wtargnął ao miasta Beotti 
i po złamaniu oporu garnizonu rządowego i zniczczeniu 
oddziału żandarmerii i uzbrojonych monarchistów owlad 
nał miastem.

P r z e g l ą d  p r a s u j  

zagraniczne)

TRlfUNE
An„.elskl tygodnik socjalis- 

tyczny zajmuje się sprawą bry 
tyjskioh sil zb.ojnycn zagrani­
cą i podkreśla konieczność zna­
cznego ich zmniejszania. W 
EGIPCIE, PALESTYNIE, 1 RA­
KU 1 TRANS JORDANII przeby 
wa obecnie lb5,00<l zolnierzy bry 
tyjskich, których można by zasią 
pić około 40 tysięczną grupą 
skcncenticu.au., w Południowej 
Palestynie.

Iiosć ta stanowiłaby nic tylko 
większą wartość z wojskowego 
punktu włażenie, lecz również 
wojska brytyjskie przestałyby 
być narzędziem w polityce tn- 
gLilskiej na Bliskim Wschodzie.

Zmniejszenie garnizonów w 
AFRYCE i POŁUDNIOWO — 
WSCHODNIEJ AZJI przywróci 
loby do tycia cywilnego duiszr 
Żo.uOO młodych ludzi.

.Zmniejszenie, a nawet ewaku­
acja wojsk z GRECJI. WŁOCH. 
NIEMIEC I AUSTRII przyniosła 
by dalsze oszczędności w wyso 
kości około 243,000 ludzi.

Obecny Projekt redukcji bry­
tyjskich'sił zbrojnych o 8(1000 
ludzi nie daje żadnego rozwiąza 
nJa.

Polityka ministerstwa wojny 
dysponowania potęgą militarna 
na drodze liczebnej etanowi 
Obecnie największą słabość 
Wielkiej Brytanii.

)T£f<£NV ZMĘTE PRZEZ jks\ 
j £ y O p w S
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KANADA 
ZABIEGA 

O POŻYCZKĘ
OTTAWA, poniedziałek.

Dziennik „FINANCIAL PO ST” 
komunikuje, że Kanada zwróci 
się prawdopodobnie do Sianów 
Zjednoczonych z prośbą o pożycz­
kę w wysokości pół miliarda dola 
rów Dziennik podaje, że z koń­
cem br. zapasy dolarów w K ana­
dzie wyczerpią się i Kanada znaj­
dzie się w trudnej sytuacji.

W komunikacie oficjalnym  nie 
wspomniano o strasach oddzia­
łów partyzanckich, które tejże 
uocy po zagarnięciu sprzętu wo- 
jennego oraz innych trofejów o- 
jennego oraz innych trofeów o=> 
miasto. Oddziały wojskowe przy­
były na to m iejsce dopiero po 
upływie ó goozin, napotykając 
na diodze drugi oddział party­
zantów w liczbie 500 osób, któ­
ry posuwa się w Kierunku Kar» 
penisy.

Według donierień gazet prawi*

Ca wych, dowódca wojsk demc 
kratyc .... gen. hlarkos zjawił 
się na czele więKsz ch sił zbroj­
nych w rejonie Domokos.

Rozgłośnia radiowa wojsk de­
mokratycznych ogłosiła komuni­
kat w którym zostały ^dsumo* 
wane wyniki działań wojennych 
za mieś. lipiec. Wojska rząaowe 
w ciągu tego miesiąca straetły 8 
ofi serów I 19I żołnierzy. 7 ofice­
rów ; 3u0 żołnierzy zostało ran­
nych, a 3 oficerów i 183 z ot 
nieray wzięto Uo niewoli.

ZDOBYCZE POWSTAŃCÓW
W ciągu miesiąca lipca party­

zanci zagarnęli 410 karabinów, 
76 kara mn ów maszynowycn i 
automatów, 18 miotaczy min, kil 
ka annat polowyuh oraz większą 
ilości sprzętu wojenneeo i umun 
durowania. W ciągu tego okresu 
zniszczono 38 samochodów, 5

„partii luaowej” IANOPULOS 
d* -tosi z  Peleponfrżu, że znajdu­
jące się iam oddziały żandarme­
rii greckiej b.vly zupełnie zdemo­
ralizowane po star ciu z oddziała­
mi partyzanckimi. W wyniku tego 
starcia pluton żołnierzy rządowych 
oraz znaczna ilość żandarmów

C/y konferencja 
handlowa 

zakończy s 5 
FIASKIEM?

NOWE JO R K , pionieaziaiek 
Dzienniki amerykanssie zwracają 

uwagę na trudności, jakie się wy­
łoniły na konferencji Międzynaro­
dowej Organizacji Handlowej. — 
Stany Zjeunuczone domagają się 
od Wielkiej Brytanii I Francji, aby 
zrezygnowały z klauzuli największe 
go uprzywilejowania w ukłaaacn 
nandlowych, jakie kraje tt. zawiera­
ją zc swymi koloniami, terytoriami 
mandaiowymi i Innymi te-enaml 
zależnymi. Przedstawiciele brytyj­
scy i francuscy sprzeciwiają się 
jednak temu stanowczo W Nowym 
Jorku pndkreda się. że CLAYTON 
uda się w najbliższym czasie do 
Londynu, aby skłonić rząd brytyj­
ski do ustępsiw.

czołgów, 2 lokomutywy opance- postradało życie. Straty r-«{do=
izone i strącone 3 samoloty.

Gazety greckie opublikowały 
depesze deputowanych partyj rzą 
dowych nadchodzące z różnych 
rejonów kraju.

Deputowany monarchistyczny

we >ą **razy większe niż straty 
partyzantów. Liczebność party­
zantów wzrasta w dalszym ciągu 
ora" zwiększają się rejony kon­
trolowane przez oddziały party­
zanckie.

Aresztowanie 
of.cerów 

rumuńskich 
w Turcji

ANKARA, poniedziałek. 
Trzech Oficerów rumuńskteh, o- 

raz kilka osób cywilnych, zmuszo­
nych do .lądowania na terytorium 
Turcji, zostaiu aresztowanych pod 
zarzutem zameldowania pilotr Je  
den z oficerów rumuńskich, który 
sam oył pilotem, przejął samolot 

skierował go w kierunKu tery­
torium Turcji.

Otwarcie z&nmiiizcrnia 
Konstytueyj. w Pakistanie

W dniu dzisiejszym odbędzie alę 
w Karadżi Inauguracyjne otwar­
cie Zgromadzenia Konstytucyjne­
go Pakistanu, liczącego 69 milio­
nów ludności muzułmańskiej. 
Zgromadzenie to zajmie się opra­
cowaniem konstytucji tfka Paki­
stanu.

N iezadowolenie wywołane przez kapitulanckie prze­
mówienie prermera Attlee wśród społeczeństw a bry­

ty jskiego i posłuw Partii P racy  ześrodkowało sie na spra­
wie upaństwowienia przemysłu stalow ego.

płac wyjokość produkcji i ekspor tece uzależniona oc kwalifikacji

„Rząd Partii Pracy zobowiązał 
się do upaństwowienia tego pod­
stawowego dla gospodarki narodo 
wej przemysłu na obecnej sesji 
parlamentu i bezwględnie musi to 
przeprowadzić"* — pisze oficjalny 
organ Partii Pracy, ..DAILY HE- 
R a L D “. „Rada Naczelna Związ­
ków Zawodowych kategorycznie 
sprzeciwia się wszelkim projek­
tom zaniechania sprawy nacjona­
lizacji przemyciu stalowego" *— 
głosi ostatnio uchwalona rezolu­
cja  pod adresem rządu. W samym  
łonie rządu zarysowała się poważ 
na różnica zdań między ministra­
mi BFVANKM, ŚHINWELLEM i 
DALTONEM, żądającym i na- 
tychmi-' tow ;o upaństwowienia 
tej kluczowej ałeŁ, przemysłu 
brytyjskiego, ł  ministrami BEVI- 
NEM, MORRISONEM 1 WIL  
MOTEM, popierający.m projekt 
pr«<n. Attlee odroczenia r-iacjona- 
luseji przemysłu stalowego, w o . 
bawię, że byłby on żie widziany 
w Stanjch Zjednoczonych 

Stanowisko prawicowych przy­
wódców Partii Pracy jest jeszcze 
Jednym dobitnym dowodem, że 
jpolityka rządu Partit Pracy pod- 
pc-^cHcowuje interesy brytyjskie 
obcemu amerykańskiemu kapita­
łowi 1 Wielkim r jdzlmym trustom 

Przemysłem stalowym 1 żelaz 
nym u Anglii rządzi monopol, je­
den z najbardziej bezyrzglęrlnych 
i pozbawionych sKrupiiów jaki 
kiedykolwiek istniał Powstał on 
w roku 1934 w następstwie rzą­
dów BALDWINA 1 CHAMREE

l ,AINA, którzy sami byli .,iagna­
ta mi stalowymi. Baldw-in jest 
głównym akcjonariuszem BALD- 
WINS LTD. — potężnego koncer­
nu stalowego, a  Neville Cham­
berlaina łącuyły bliskie stosunki 
rodzinne z BIRMINGHAM 
SM A L I, ARMS — jednym z naj­
większych przedsiębiorstw stalo­
wych w Anglii.

Ci to kapitaliści paradując w 
roli „dobroczyńców kraju", przy-

k — ^

tii dyktowany były wyłącznie tro­
ską o zapełnienie kieszeni kapi- 
tali.itom brytyjskim i obcym uizU  
łowcom.

Od roku 1934 cena stali wzro- 
la o 108 piucent. Wzrost ten nie 

może być wytłumaczony zwiększę 
niem kosztów produkcji, gdyż 
zwyżka cen stali zawsze wyprze- 
uzda zwiększenie cen czy to wę­
gla lub innych importowanych 
surowców, czy to poziomu płac 
robotniczych. Monopoliści stalowi

robotników, ja k  w przemyśle sta­
lowym. Sprawność brytyjskich 
specjalisiów, posiadających trądy 
c je  całych pokoleń, jest znana 
wszędzie. Federacja tymczasem 
bynajm niej nie starała się by 
spiawność ta była należycie wy­
nagradzana. Płace w brytyjskim 
przemvśle stalowym stanowią po 
Iowę płao amerykańskich, mimo 
że cena stali jest tan* o 23 proc. 
niższa. Zrozumiałe jest też że ta­
ka polityka płac wpływa na wy-

także celowo ograniczali wysokość dajność w przemyśle i przyczy- 
piodukcjj w obawie by jej zwięk nia się do odpływu rąk roboczych

A A  «V!

Za kulisami kryzysu w Anglii

Cieii Baldwina i Chamberlaina
czyniła się do utworzenia B R Y - stenie nie wpłynęło na unniej- 
T Y JSK 1E J FED EP ACJ1 ŻELA/A szenie się cen, W przemyśle sta- 
i S ta L I ,  która objęła wszystkie lowym od roku 1934 panowała sta 
firmy produkujące żelazo i stal, le „prosperity". W czasie wojny 
ustalając ceny i regulując wyso- popyt na stal WZMÓGŁ SIĘ O- 
kość produkcji i eksportu GROMNIE. Mimo to wydainość

Żelazo i stal są podstawami no- przemysłu stalowego jest obecnie 
woczesnej gospodarki. Służą on* niewiele większa niż była w roku 
nie tylko do wyrobu więk izoc. i 193s, lciedy Baldwin i Chamber- 
artykułów codziennej potrzeny. co lain założyli swój syndykat Fedo- 
ważniejsze. do produkcji dóbi wy­
twórczych Niezbędnym zatem wa 
runkiem rozwoju gospodarczego 
państwa jest zapewnienie wystar­
czającej ilości taniej stali. Je d ­
nakże angielska Federacja nie kie 
rnwaia sir ni.srh potrzebami na 
rodu bryty jskie*" Polityka cen i

r r r F Y i r r
dotkliwie

-acjr p r -ó u r  tR ów  rćJaosr. I s t ; ’ - 
dbała więcej o zyski dla swoich 
członków, niż ■■ dobro narodu i 
państwa

Na szczególna uwagę zasługuje 
polityka plac stosowana przez F e ­
derację W źathiytn ia.iypi pr/e 
uiyśtc rcntiimr-H nir jest lat du-

których brak Anglia 
odczuwa.

Gdy w roku 194R naród bry­
tyjski powołał do władzy rząd 
Partii Pracy i udzieli! mu manda­
tu na upaństwowienie kluczowych 
gałęzi przemysłu, magnaci stalo­
wi, którzy zawsze stanowili ośro 
dek politycznej reakcji, zaczęli 
czynić wszelkie możliwe wysiłki

nalizacją W sierpniu 1945 roki. 
Federacja przedstawiła swój pier 
wszy plan, który przewidywał 
zwiększenie wydajności o-20 Pro­
cent w ciągu pięciu lat. ko-ztem 
1'fi) ouMonóy. fu't(•!■». .jszterlin.gi>\\ 
VI miar-fs iak r«*l? u .ulrc -ri

spodaicz W. Brytanii, obau 
Federacji stawały się m niejs: 
W gruaniu tego samego roi 
przeastawiono drugi plan poleg. 
igey na zwiększeniu wydajno, 
już tylko o 12,5 procent i to 
ciągu 7 lal przy stosowaniu ii 
westycji na globalną sumę 1 
milionów f. s. Nie wiadomo c: 
obecnie pcagnąe uśmierzyć obi 
rżenie społeczeństwa brytyjski, 
go producenci stali nie wystąp 
z nowyin trzecim planem, które: 
realizacja mogłaby wymagać j  
szcze bardziej niebosiężnych sui 
a efekt byłby jeszcze bardzi 
znikomy.

Poza inspirowanym przez trus 
atakiem rządowym skierowany 
przeciwko nacjonalizacji, kry je s 
ponura postać sir And rew DU] 
•JAN A, dyrektora syndykatu ż 
laza i stali, członka rady naczi 
nej partii konserwatywnej. T 
magnat stalowy, który w cza; 
wojny był odpowiedzialny ja' 
minister prudukcji za pracę prz 
mysłu stalowego, prowadź: pro 
«andę usiłującą przekonać rz.- 
że nacjonalizacja jest niewykon 
na i że doprowadzi do zmniejsz 
nia produkcji. Na razie maam 
stalowi wstrzymują się od wsp( 
pracy z rządem, sabotują jego p 
czynania i odmawiają slosowar 
ulepszeń produkcji, dopóki pr 
jekt nacjonalizacji nie zo^st 
odwołany. W akcji tę.j nia :;t 7a
S q  o  -  r-1 -  r . N  „ 4

' * * fTiiO
stalpwy. który w racjonafiza 
przemysłu stalowego widzi e:rr 
bę dJa swoje) przyszłości i moź 
'vość imwny uleełeao pa»^ne
Vł *  Łji
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Przez źw^kszeme wydajności pracy tto "oprawy uyiu mas

Współzawodnictwo trzoba organizować
dotychczasowe wyścigi piacy 

Tfzyniosły poszczególnym gałe- 
2lom przemysłu wielkie korzyści. 

Obecnie należy się zastanowić 
opracowaniem ram orgsnizabaj

cJmych dla wspób.ay/odnictwa in 
by\\>(jdualnego, zapoczątkowanego 

samych robotników .
Temu zagadnieniu poświęcił wie 

^  uwagi wiceminister Szyr w 
E’\voiim ostatnim wywiadzie praso 
wym.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
Udaliśmy taki rozgłos sprawie 
l'Lkordu górnika Pstrowskiego i 

wezwaniu do pojedynku. Rzu 
^bśmy projekt współzawodnic­
twa górników-rębaczy, pracują- 
<Tch w chodniku, na ścianie, lub 
ba filarze w przekuwaniu. że współ 
?-a\vodnictwo inaywidualne daie 
fe. etyczny obraz wysiłku, pozwala 
ba obserwację procesów produkcji

"Wciąganie wniosKów w 1 teruii - 
h‘> usprawnienia pracy. Do tej po 
J'y — stwierdzamy to z przykro­
ścią — zagadnieniom indywidual­
nego współzawodnictwa zbyt ma- 
1 o poświęcano uwagi ze strony dy 
rókcid zakładów, kopalń, czy też 
hut, rad zakładowych, związKÓw 
za\vodowych i komitetów PPR  i 
fT S  przy zakładach pracy Brak 
dostatecznego zrozumienia, że w 
hrzeciwieńatwie do ustroju kapi­
talistycznego, wyścig pracy w u- 
stroju demokratycznym nu na te  
tu Wyłącznie dobro kraju  oiaz In­
gresy szerokich m at pracu ją­
cych, je st przyczyną te j obojętno­
ści. Współzawodnictwo nie stw a­
za groźny nauproduKcji i bezrc 

hocia. Współzawodnictw'o daje 
'um  mużność szybszego nasycę 
bi“ rynku oonizenia cen, pounie 
sienia realnej wartości płac robot 
biezych, oraz indywidualnego 
'''zrostu zarobkow dla robotników

wyróżniających isię wydajnuściią. 
W całym szeregu kopalń mamy 
dzielnych górników' - rekordzi­
stów, o którycb ..nu  nic n i. wio. 
Nie wolno przejść do porządku 
dziennego nad zjawiskami, że ktoś 
wykonał noimę w 240 proc. czy 
250 proc., gdy inni wykonują tę 
normę zaleawie w 100 proc. Trze 
ba zainteresować się dlaczego ist­
nieją takie wielkie różnice przy 
tych samych warunkach technicy, 
nych i tych samych proce.„oh 
produkcji.

Niewątpliwie dominującą rolę 
..dgrywa tu człowiek, który po­
trafi uiatwic sobie pracę przez u- 
lepszanie dotychczasowych m e­
tod. Potrafi celowo wykorzystać 
urząd anta techniczne i narzędzia 
pracy.

DyreKc.ie zakładów wiinny oto­
czyć rekordzistów specjalną opi-e 
ka, przez zapewnienie im wszel­
kiego roazajiu pomocy w rozwią­
zywaniu problen.ow material­
nych Nadzór techniczny winien 
badać przyczyny słabszych wyni­
ków innych pracowników, zatru­
dnionych przy tych samych pra­
cach, które wyKonują rekordziści. 
Rekordy niie mają na celu naa-

hkiiemej eksploatacji fizycznych 
sił robotnika. Chodzi o wykorzy- 
otanie urząuzeń technicznych i no 
wych metod pracy, stosowanych 
przez bardziej pomysłowych ro- 
botniKÓw, których pomysłowość 
winna być udosrępmona innym. 
Faktem j<st, że Wspóizawodnic- 
iwo indywidualne powi talo samo 
rzutnie. I to należy docenic.

Obowiązkiem rad zakładowych 
i kół partyjnych przy zakładach 
pracy jesx nastawienie sie na 
współudział w badaniu procesów 
produkcji. Tej sprawie poświęca 
.ię  zbyt mało uwagi.

Możemy śmiało stwierdzić, że 
rady zakładowe i koła partyjne 
poświęcają snę głównie ważnym 
wprawdzie sprawom aprowizacja 
i zaopa trzenia ale n i* orztjaw ia- 
ia dostatecznego zainteresowani* 
w sprawach wydajności pracy.

„Talentów „r&gi.lzatorafeich 
wśród „ludu" tj wśród robotni­
ków i chłop-.v, nie wyzyskują­
cych cud„ej pracy, ;eąt moc, ka­
pitał tysiące tych talentów dławił, 
niszczył, wyrzucał precz, i my 
jeszcze nic umiemy ich odszukać, 
dodać im otuchy, po str wić je na 
nogi, wyminąć" — mówk Lenin.

Obowiązkiem działaczy związ­

kowych, a w piczwszyn. r-ędzic
działaczy peperowców jest odszu­
kać i  otoczyć opieką czołowycn 
robotników i  organizatorów pra­
cy. Należy wyjaśniać, że przez pod 
niesienie wydajności przy zastosj 
waniu p.czejrzystycn i łatw/cn do 
obliczania premdŁ, każdy pilny ro­
botnik będziie móffł podnieść swo­
je  zarobki.

Należy zająć nię ur.tkąowienlun 
współzawodnictwa i kooruynacją 
tej poważnej akcji.

Wiceminister tow. ozyr oewiad 
czył, że „smutną pozostałością o- 
kresu gospodarki kapitaldstycz_iej 
jest niechęć niektórych grup ro­
botników do wpwwadaenia nerm 
technicznych pracy“.

Trzeba umieć wyjaśnić, że tałci 
stosunek do norm techmcznycn 
jest sprzeczna z naukowym Po­
dejściem do zagadnienia organiza­
cjo. pracy, przeszkadza w pocLiie- 
sieniu wydajności pracy, a więc 
hamuje naszą walkę o dobrobyt. 
W dążeniu do lepszej organizacji 
pracy, do wzrostu wydajności 
olbrzymią rolę odgry wa współza­
wodnictwo,

Do zorganizowanego współza­
wodnictwa musi przystąpić polski 
świat pracy.

Odrobić musimy zaniedbania
te j dziedziny. Rekordy pracy nie 
mogą mieć nic z ćuarr.iteru p n y  ■ 
pądkowości. Należy zbadać proy- 
c.yny dysproporcji w wynikach 
pracy na jednakowych posterun­
kach.

Słabym należy pomóc, a  wy­
różnionych i ofiarnych robotni, 
ków otoczyć należytym szacun­
kiem, 1 ko bohaterów najzaszczyt 
niejzzej walki—wami o dobrooyt 
h rista piacj o ńlnr Polską L u ­
dową.

Dv'Lpółzawodnic-iwo pnący musi 
w ejść na nowe drogi. Zaintereso­
wać się nim jest obowiązkiem 
związków zawodowymi, robotni­
czych partii politycznych, central- 
.^ych zarządów i ^ ed n b t.tć  prze­
mysł jwycii, oraz każdej dyrekcji 
i rady zakładowej fabryk, hut i 
kopalń.
Wbrew twierdzeniom wrogów de­
m okracji, świat pracy samorzut­
nie uaowodnii, że nie jest dlań 
obojętne, czy Trud jego służy do 
wzbogacania kapitalistycznych re­
ki ló w, czy też do odoudowy kra­
ju i dla dobrobytu wszystkich lu­
dzi pracy.

STANISŁAWSKI

Odpow iedź na w ezw anie inw  P s t r o ^ i ^ o

R ę b a c z e  
sfają do

k o p .  „ M y s ł o w i c e  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a

Apel tow Pstrowskiego ogło­
szony w „Tiybunie Robotniczej“, 
dotarł do rębaczy kopalni „My­
słowice” i wywołał wiele ko­
mentarzy.

Nasze kopalnie tętnią pracą. W yciągi raz po raz wyrzucają węgiel 
wydobywany wysiłkiem górnik*.

0 właściwy stosunek do autochtonów
Rzeczpospolita" w artykule wstępnym omawia częste wypadki 

hiewłaściwegt ustosunkowania się pewnych grup ludzi na Ziemiach 
Odzyskanych do autoentonów. Giazeta pisze

„Istnieje (tam na Ziemiach Ouzyskanycn) kategoria ludzi, 
która z braku ciągłej kontroli rządzi się wg. najgorszych metod 
sobiepaństwa, wg. sumienia kanalii. Cóż ich oochoózi długody­
stansowa, obmyślana rzeczowo, oparta na zdrowych przesłan­
kach polityka ludnościowa? Cóż ich obchodzą prawnie dokona­
ne weryfikacje Mazurów i Warmiaków, Pomorzan ezy Opolan? 
Ludzie - kanalie kierują się jedynie chęcią własnego zysku, 
mimo że wszędzie głoszą o swej Dezinieresowności i patrioty­
zmie.

Nieszczęściem autochtona — gdy nawinął się juz pod rę­
kę takiej kanalii — jest, Jeśli prócz obywatelstwa polskiego po­
siada jak i taki m ajątek. Wtedy „patrioci" spod znaku złotego 
cielca wysiedlą go b&razo szybko dając na drogę „wilczy bilet" 
polakożercy. Ministerstwo Ziem Odzyskanych wiele robi, by 
tego rodzaju wypadki nie miały nigdy m ifjsca, a jeśli zostaną 
wykryte, karane są z ealą surowością, Ale żadne ministerstwo 
nie jest wszechwiedzące i wszystko widzące. Tu winno zabrać
glos caic społeczeństwu polskie na zaeiindzie, donosie o nadu­
życiach władzy i olac/.ać opieką autochtonów.

Am nestia towarowa
Wzbogaciłeś sie i nic zapłaciłeś podalku, masz z lego ty 

bilu pieniądze. Państwo ci to wybaczy i daruje, jeśli za pienią 
d/e tę odbudujesz dom, lub zbudujesz nowy, jeśli założysz lub 
uruchomisz przedsiębiorstwo na Zirmiach Odzyskanyh, jcśJi 
z?kupisz lub wydzierżawisz nieruchomość lub przedsiębiorstwo 
od Państwa na teren1 e Ziem Odzyskanych, jeśli jaw nie j nale 
życie powiększysz kapitał zakładowy swego nrzedsiębmrstwa, 
leśli posiadając dotąd nielegalne obce waluty, zgłosisz je  i za­
kupisz za nie w suosób prawny i należyty towar zagranicą 
Państwo daruje przewinienis i pozwala winov7ajcy wygospoda 
rowy w ar i  posiadanych kapitałów legalne uczciwe mniark 
want zyski,

Państwo okazuje dobrą wolę inicjatywie prywatnej. Pań- 
iwo robi to dia sw ojej ki. dla ogólnej korzyści dowodząc, że 

•nteres powszechności może nie być sprzeczny z interesem dro­
bnego przedsiębiorcy, jeśli ten zechce zadowolić się legalnym 
Umiarkowanym zyskiem Akcja antydrożyźniana prowadzona 
jest 5» podnym sukcesem. Wszystko wskazuje na 1o, ż( akcja u- 
Produkiywnienia kapitałów prywatnych lównirż się powiedzie 

Na czarnej giełdzie w ciągu krótkiego czasu dolar spadł na 
kii p;, szyje. 1 słuszni" no co ryzykować stratę majątku i łata 
'■* kratkami dia iluzorycznych ąyąków, skoro bez ryzyka mo­
żna mieć zyski umiarkowane'.'

Codziennie przychodzą do lo­
kalu PPR rębacze peperowcy o 
informacje w sprawie rekordu 
tow. Pstrowskiego i po wyjaś­
nieniu przez sekretarza komite­
tu, że tow. Pstrowski wykonuje 
ponad 250 proc. normy, co zna­
czy ta są to ilość wózków i pe­
wną ilość m bież. enodnika o 
przekroju 2,5 X  2 m, z przeko­
naniem i pewnością twierdzą, że 
i oni potrafią to wykonać, a na­
wet więcej.

„To nie trzeba się chwalić tu 
w lokalu — mowi sekretarz tow. 
Rybak — tylko zawinąć rękawy 
i pokazać, że potraficie. ‘ Węgla 
potrzeba, a  kto będzie robił, to 
i zapłacone będzie miał za dwo­
ją pracę".

„To niech mi dadzą Krzoaea — 
zaperzył się tow. Frysztacki — 
ja  pokażę, że więcej zrobię, jak  
tamten waligóra. Tylko niech 
mi pozwolą dobrać sobie iudzj i 
żebvm za wozami nie chodził."

Sekretarz tow. Rybak spojrzał 
niedowierzająco na tow. Fry­
sztackiego. Szczupły i niezbyt 
wysoki, typowy proletariusz, z 
którego arzez wiole lat ciągnęli 
siły różni przedsiębiorcy przemy­
słu węglowego, w czasie okupa­
cji pędzony groźbą Oświęcimia 
do najcięższej pracy w kopalni 
„Modrzejów” i kopalniach west­
falskich, tow, Frysztacki nie bar­
dzo wzbudził pewność, że może 
podjąć się wyczynu podniesienia 
wydajności na znaczny procent 
ponad normę.

— Nie patrzcie na to co ja  jw 
stem chudy i ważę 56 kg — za­
perzył się tow. Frysztacki — ale 
ja swoje zrobię, bo ■ iem, że pra­
cuję dla nas/ej Polski Ludowej 
— bo wiem, że przez zwiększenie 
wydajności nie będzie wyrzucony 
na bruk inny towarzysz z pracy, 
a pracą moją przytlużę się odbu­
dowie i podniesieniu dobrobytu 
w Polsce. Do siebie dobiorę ta­
kich samych chudeuszy jak ja, 
żeby mi nie powiedzieli, -e inni 
za mnie tobią.

—  Dobrze — zgodził się loty. 
Rybak. Pójdę do zarządu ko­
palni i zgłoszę waszą propozycję, 
ale pamiętajcie, żebyśmy wszyscy 
nie najedli się wstydu. Dobierz­
cie sobie dwóch chętnych towa- 
tzyszy i od jutra zaczynajcie.

Z a wi adowc a  wyznaczył tow.

Frysztackiemu przodek na 10-tej 
powierzchni o wymiarach 3X3,5 
m. Obstawa urobku na rynny 
potoąsaJne. Od dnia, 8 bm. tow. 
Frysztacki rozpoczął pracę 1 o- 
kazato się już po 3 dniach praej, 
że wykonał n -  jedną zmianę 
więcej niż poprzednio na dwie 
zmiany za taki sam oarea pracj.

Na dowierzchnj norma wynosi 
5 wozów i 0,25 m na roootni- 
ko-dniówkę, a tow. Frysztacki 
wraz z tow Cnclewą Janem  i  
trzecim ładowaczem wyrabiają 
ponad 2 rr oo wynosi około 
300 proc. normy
■ W przodku u tow. Frysztackie­
go praca rozooczyne się równym 
tempem od chwili przybycia. 
Każdy z pracujących wie, oo do 
niego należy i pomagają śrubie na 
w.iajem. Raz ładowacze poma­
gają przodowemu, aby ustizelać 
węgla, to znów gdy węgla Jost 
dosyć, wszyscy ładują, aby j.*k 
najprędzej zrobić miejsc*, na sto­
jak i obudowy i wiercić nowe 
otwory strzałowe.-* Po każdyc n 
strzałach robią kilkuminutową 
przerwę, w czacie któietj pt-/jodek 
wentyluje się a  ładowacze odpo­
czywają, aby z nowyrr zapałem 
zabrać się ochoczo do pracy.

O podjęciu współzawodnictwa 
przez tow Frysztackiego roze 
szła się wieść wśiód rębaczy na 
kop „Mysłowice", Wszyscy rę ­
bacze, którzy go znają, zdumieni 
są, że taki „mikry" rębacz yodej­
muje się współzawodnictwa l 
ogłaszają się dalsi kandydaci do 
współudziału w akcji zaczętej

przez tow. Pstrowskiego. Następ­
ne sfupy w »półza' wodnic twa pod 
ję li się zorganizować wypróbo­
wani rębacze jau : Baczyński
Franciszek, K .yuścik Mikołaj, 
tpuży Piorr i inni. \v szyscy oni 
chcą objąć przodki na chodni­
kach lub dovVieiYohniach, aby 
mogli uohrać sobie do pracy 
chętnych i prac owi tycn tow arzy­
szy.

Należało by zaznaczyć, żt współ 
sawodmccwo możliwe jest do 
« n s *nizowania nie tylko na cho­
dnikach, ale również na filarach 
ścianowycn i czołowych, j*k ró­
wnież różnego rodzaj* przekła­
dam  taśm. rynien, kolejek i róż­
nych urządzeń.
Wprawdzie najpilniejsze są wszei 
kie roboty przygotowawcze, gdyż 
powszechnie wiadomo jest, że na 
wszystkich kopalniach ten azial 
robót, je st zapuo^czony 1 przez to 
brakuje m iejsc na uruchomienie 
właściwych punktów odbudowy, 
jakim i są filary. Zatem zgłasza­
jący  się górnicy znacznie ułat­
w iają Kierów nictwu kopalni zor­
ganizowanie tych robót i  przy­
czyniają się do usprawnienia 
pracy na dole w kopalni.

Jedno jest pewne, że wyzwanie 
tow. Pstrowskiego wzbudziło 
wielkie zainteresowanie wśród 
górników, którzy usiłują ustalać 
nowre rekordy — rekordy ofiar­
nej prucy dia dobra Polski Ludo­
wej i dla poprawy bytu świata 
pracy.

Za JĄC,
wicedyr. kup. .Mysłowice".

GDYriY H ITLER WYGRAŁ...
Korespondentka „New York Herald Tnoune", Małgo­

rzata Higgino, odwiedzna osadzoną w obozie dla żon hitle­
rowców Goeringową i jej towarzyszki Wypowiedzi tycn  
kobiet nie świadczą Dynairaniej o tym , że czas siedzenia 
w obozie w czymkolwiek zmniejszył ich butę

Goeringową na przykład powiedziała: „Gdyby h u ler  
w ygrał wojnę, to zapewniam parną, nie aresztowałby on 
ani pani Rooseveltowej, ani pani Trumanowej11.

. To przekonania pani Goeringowej poddaje Małgorzata 
Higgjns w wątpliwość Hitler, który nie krępował się na­
zywać zagranicznych Giężów stanu „łobuzami" i „stale pi­
janym błaznami11 oraz „umysłowo chorymi zbrodniarza­
m i1, który ponadto w niezliczonych razach kazai areszto 
wać całe rodziny, aby mścić się na żonach znienawidzonych 
przez niego ludzi, piawdopodobnie nie zawahałby się, na 
wypadek zwycięstwa, zaspokoić swej żądzy zemsty na zo­
nach byłego prezydenta Ameryki, czy pam Tniman ..

Goeringową usiłowała też przekonać swoją rozmów­
czynię, że jest wielką pacyfistka „Kobiety —  mówi ona, 
—  po w inny swoim mężom oświadczyć, że jeśli dojdzie do 
nowej wojny, przestaną rodzić dzieci". Korespondentka 
„New York heraid  Tnbune" zauważa me oez złośliwej iro­
nii, że ze swoim projektem wybrała się Goeringową o całe 
10 lat za późno.

Żona Schiracna była w stosunku do korespondentki 
szczególni? nieuprzejma. Oświadczyła ona, że chciałaby 
rozmawiać z gen. Clayem, i ma nadzieję, że generał nie b e  - 
dzie się z mą tak obchodził, aby jej dzieci wyrastały w nie­
nawiści do Ameryki.

Na zapytanie dziennikarki amerykańskiej, czy jako 
żony wysokich dygnitarzy hitlerowskich, poznawszy całe o- 
krucienstwo obozów koncentracyjnych, jeszcze wątpią 
w winę Niemiec — nie usłyszała żadnej odpowiedzi

NIEM IECKIE FAŁSZOW ANIE RZECZYWISTOŚCI 
GOSPODARCZEJ

BrytyjsKie władze okupacyjne stwierdziły na terenie okupa­
cji swojej nowe wyraźne uchybienia i maskowanie zapasów żywno­
ściowych przez gospodarzy niemieckich. Uprawiali oni nielegalny 
handel artykułamr żywnościowym:. 1 inwentarzem żywym, prze­
trzymując i ukrywając znaczne jego ilbści. Ogółem stwierazono 
takich wypadków 300, w których Niemcy podawali mv ln e  stany po­
siadanych zapasów zboża i nabiału oraz inwentarza.

PROCES KZ-DORA
Rezpuczai się tut&.i prace* 19 SS-mauów, Kierou'niKow i stra- 

żnikuw sekcji obozowej znanej pod nazwą KZ-Dora. Oskarżonym 
zarzuca *>ię, że w czasie ich dwulttnicgo urzędowania poniosło w o- 
boceie śmierć 15.000 więźniów. Adiutant tego obozu wyższy oficer 
SS, "niejaki Stepmanit, skazany został już przedtem na odrębnej 
rozprawie na 15 lat ciężkich robót. Wsrod oskarżonym znajduje się 
jedyny uywil, niejaki R'cai, który zdołał ujść do Stanów Zjednoczo­
nych, skąd go teraz sprowadzono.

Wydarły a wnętrza ziemi Węgtel, załadowany na pociągi, idzie
w szeroki świat.

Osiągnięcia hutnika polskiego
Naczelny dyrekto- techniczny 

CZPH inż. Zygmuntowicz udzielił 
przedstawicielowi PAP wywiadu, 
w którym przedstawi! osiągnięcia 
hut polskich w Dszym półroczu 
roku bież.

— Hutnictwo żelaza wykonało

roku 1938. Zasadniczym 'ednak o« 
siągnlęclfjSn, które uzyskaliśmy 
w wyniku poKoncnia szeregu po­
ważnych trudności w walcow­
niach zniszczonych przez okupan 
ta w 30 proc. jest wyprodukował 
nie w czasie od.stycznia do czet’ 
wca br. 508.091 ton wyroDów wal

państwowy plan produkcyjny za cowanych jak  szyny, żelazo prę=
I nóTocze ł»r> w 195 fV'. Jak  ten 
wynik ogólny przedstawia się w 
poszczególnych działach \vytw-ór» 
czości?

— Wyprodukowaliśmy w I-śzym 
półroczu roku bież. 718.988 ton 
stall surowej osiągając 109 proc. 
średniej półrocznej produkcji z

Pom nik W d zięczn o śc i
stanie w  Gdańsku je s z c z e  w br

Na podstawie wyniku przepro 
wudioiiego Ko n ku rs u  i rozpisa­
nego przetargu komitet powie- 
,./yl budowę gdańskiego „Pom­
nika Wdzięczności Żołnierzow i 

Radzieckiem u" Wydziałowi 
Pechturznemn Zarządu M iej­
skiego w Gdańsku. W ykonane 
zostały ju i  prace niwelacyjne 
przy ni. gen Giełguda (opodal 
Gramy Oii\v«kiej). Uzupełniają- 
r,e su drzew’i troi* które slufSjLbę 
(•/je zti Ho dla pommka, doko­

pane będzie u a jakiem Frzv: 
■iiąpioiio już do wzniesienia oJ>e

lu ka betonowego. Odsłonięcie 
pomnika pianuje się pod Itoniet
br. Ogólny koszt budowy preli- 
ni'u.uvany jest na 3 mil. zł
DktjrgjbCzak /.»'br:ino w goiuwrc 
952.000 zl iw .  Kupeów Polskirh 
zadeklarował wpłatę pól m ilio­
na złotych, związki zawudowe 
za pośrednictwem OKZZ wnio­
sły już. część swego zadeklaro­
wanego udziału Akcja zbiórko
w a jest jeszcze- w loku Niewąt­
pliwie ,gdański świat pracy
wolaei jeszcze pól miliona zlo- 
lóF.ełw

towe, taśmowe i uniwersalne, bla 
cha i rury bez szwu. Wynik ten 
stanowi ponad 90 proc. produkcji 
niezniszczonych walcowni przed’ 
wojennych.

Produkcja koksu wyniosła w 
Dszym półroczu or. 471.370 ton — 
a więc (ponad 169 proc. polskiej 
produkcji przedwojennej, a pro* 
dukcja surówki 383.522 tony. co 
stanowi ponaa 87 proc. przecięt­
nej półrocznej produkcji z r 1938.

— Ja k  wynik5 te przedstawiają 
aię na tle  rezultatów w Dszym 
półroczu roku ubiegłego?

— Biorąc pod uwagę tylko n a j­
ważniejsze działy produkcj: hut­
niczej otrzymamy następując.’ sto 
sunek wzrostu wytwórczości. W 
Pszyni półroczu roku ubiegłego 
Wvt\vnr/VlUmv 366.887 łon
hfiw walcowanych i "rur bfeż «‘/'vu 
Produkcja obecna soa.0Ql ion ;est 
zatem wv*sza o 39 proc W nro= 
dukeii stali o^ią^neliśm1 wzrost 
23 proc w stosunku dc. T-nółro’ 
cza rolcu ubiegłego W elktó ptece 
podniosły nrodukeję surówki "> 
352.641 ton w, pierwszych 6 mie’ 
siąeacb roku ubiegłego do 383.522 
obecnip — co stanowi wzrost w 
wysokości i.5 (irot O 6 proc pod 
niośiyypswo.i? produkcie kolaow- 
*ie  hutnicza

— Jak ie  okoliczności w.piynęły 
na tak poważne podniesienie pro 
dukcji?

— Wyniki fe zawdz ęezamy w 
pierwszym rzędzie pememn po-- 
świecenia, upartemu dążeniu ty­
sięcy hutników do podniesienia 
wydajności pracy, oraz w dużej 
mierze powiększeniu ilości agre­
gatów, wprowadzeniu dodatko» 
wych zmian na hutach, organiza­
cyjnemu usprawnieniu pracy dro 
gą racjonalizacji p/ogramów wy= 
twórczych poszczególnych zespo= 
łów, a wreszcie wzmożonej kon’ 
troli jakości wykonama.

Najlepszymi wynikami pracy w 
Dszym półroczu bieżącego roku 
wyróżniła sic hula Florian” w 
Świętochłowicach zajmując kilka 
kro‘nie 1’szc miejsce pod wzglę’ 
dem wykonania miesięcznych Dla 
nów wrytwórczych — przeważnie 
z 20 — 30 procentową nadwyżką. 
N*. podkreślenie zasługuje wysoce 
skoordynowana współpraca posz 
czególnych wydziałów wytwór­
czych tej huty.

Podobni mi osiągnięciami wvka 
ńuła sie równibż buta .Kościusz­
ko" w Uhorzow ;e Obvdwie huty 
zdobyły zasze-.etna nagrodę — 
nrzeehodni hinn‘czv1 yzinnćlar pra­
cy, przyznany wj piej-wszwn Itwar 
mle br hucie r  ań a w dru 
gitn lcwartale hucie Kościuszko” 
Ponadto na wyróżnienie zaslusu’ 
ią osiągnięci', w dziedzinie’ ‘wy;’, 
dajności i organizacji pracy tizy= 
•kane przez hultF „Sosno'1- i?c’ 
Renard'’ i hutę ..Bankowa" w 

Zagłębiu Dąbrowskim oraz hide

Andrzej" w Zawadzkiem na Ślą 
ku Opolskim

Zainteresowanie hutników za= 
kładem pracy oraz. ich codzienną 
rosKę o stały wzrost produkcji— 

charakteryzuje szczególnie wyra' 
ziście wynalazczość robotnicza, 
dzięki której zaoszczędziliśmy w 
omawianym okresie ok 15.000 000 
złotych na ogólną sumę oszczędno 
ści sięgającą pół pniliarda złotych 
zaoszczędzonych przez całe hut’ 
nictwo.

Po usunięciu poiyażnej części 
zniszczeń wojennych została uru­
chomiona huta nadmorska ..Szcze 
cin’\ której wielki piec już pra­
cuje. W hutach „B oorek ’ i „Ko« 
ściuszko” zostały uruchomione dal 
sze 2 wielkie p;ece. Podjął także 
pracę nowouruchomiony zespól 
pielgrzymowy dla rur bez szwu 
w hucie „Laura" w Siemiano* 
wicach. Niezwrykle doniosłe zna* 
czenie dla przemysłu polskiego 
posiada też oddanie do użytku wy 
twtórni elektrod w hucie „Bail« 
don” w Katowicach.

DoKonaliśmy ponadto zamówień 
-Rgranieznych obeimuiacyeh do= 
tśtawy urzadzań kilku tyalcowni 
'•pecjalnych. ciężkich urządzeń 
hutniczych, silników nanedowych 
dużej mocy oraz turbozespołów.

W drneie nólrooze — końezy 
lyr inż ^ ^ ^ "n to w jc z  wr’- -izi’ 
my ? głębokim przekonaniem, te  
hutnicy polscy, dla których jasne 
jest. że plan produkcyjny to l?ar 
dynalny warunek odbudowy kra 
in i doorobytu mas pracując 'h  
-  swój obowiazek wwkona.ią z 

nadwyżką.
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> 1
pracować mogła nauczyć tylko Partia

Wręczeni* stałych legitymacj: partyjnych w hncie »taura«)

M

W dniu 7 bm. odbyła się w świe 
(Jicy huty „Laura” w Siemianowi­
cach uroczystość wręczeń'* pierw­
szych stałych legitvm acji 152 
członkom PPH — pracownikom 
miejscowej huty.

W piekme udekorowanej sali ze 
brali się członkowie koła hutni­
czego w im ponującej. liczbie 430 
osób. Po przywitaniu zebranych

ży odbudowa kraju. Toteż cał» 
Polska patrzy n i  nas, bo tu na 
Śląsku jest źródło bogactw nar o. 
dowyoh, tu jest skaro, a tym bar­
dziej musimy pracować by masie 
robotniczej dac to wszystko, cze« 
go żąda od Partii.

Odnieśliśmy już szereg zwy­
cięstw, ale wielkim brakiem na. 
szym jest, to- ta- to, że nie wszę-

Gd/.ie tylko jest źle, gdzie tylko 
dychać głosy słusznej krytyki, 
muszą iść wszędzie nasi ludzie 
W ten sposób umocnimy Partię, 
uaktywnimy peuerowców.

Między członkami naszej partii a 
bratniej: P PS musi Istnieć ścisła 
współpraca Te same czerwone 
sztandary prowadziły i peyerow’ 
ców i pepesowców do zwycięstw.

k w a iow. Mighalski udz^plił płow 
sekr. Pow. Kain. P PR  tow' Tjanruz 
aze.

T o w  Lam” zga potjkreślił, że to*
warzysze słusznie mogą być dum* 
ni. iż '■'łrzymufą pierwsi stale le* 
g' -m acje  partyjne. Tow. Lamuz* 
gr wspomin* tych bojowników 
kl .-V robotniczej, którzy zginęli w 
i. p-. eniacn sanacyjnych 1 obo* 
za eh hitlerowskich. Towarzysze ci 
nu? ucieKali przez Zaleszczyki do 
Anglii, poszli do lasów, w poda** 
r- e, by walczyć o prawa robotn • 
k* Na!eżv się im wdzięczność l 
b Id klasy robotniczej.

M owac o dalszym rozwoju Par« 
p : wspomina zarówno tych, któ­
rzy, po wyzwoleniu napłynęli sze­
roką masą do Partii, ja k  i tycn. 
którzy przyszli jeszcze później, 
przekonawszy się c słusznych wy’ 
tycznych, którymi kieruje się Par 
t.a, : dziś służą je j wtemie..

Gdy w roku 4.7, puszczano fabry 
ki w ruch, gdy górn.k, hutnik, 
technik, inżynier, często o skraw­
ku urhego chleba zaczyna'i pra­
cować dla nowej Polsikl Ludowej, 
pepejrowcy p:erwsl stanęli do tej 
pracy chroniąc huty i tabryki 
pized zniszczeniem Dziś dumni 
jesteśmy z naszego dorobki’ bo 
tak usilnie pracować mogło nau­
czyć tylko Partia. Przekonaliśmy 
wszystkicn, że trzeba pracować, 
bo tylko .przez .prace osiąga się re* 
eultaty Od wysiłku naszego zaw-

iniądzy

pejjftsowcom w ich realizacji. Nie 
pożądany element musimy usunąć 
i szeregów robotniczych, bo to 
przyśpieszy zjednoczenie klasy ro­
botniczej, przyśpieszy dobrobyt 
robotnika”.

Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
tow Wiesława i odegraniu „Mię­
dzynarodówki ’ tow, Lamuzga wrę 
ezył legitymacje partyjne. Pienw- 

członków równomiernie, łaml Rady Naczelnej PPS i pomóc >zy otrzymał legitymację tow.
powołaniu Piezydtum seKrerahs dzfe potrafiliśmy podzielić robotę Powinniśmy zapoznać się z uchwa

\
Tchórz Ludwikią%-gi tow Wyślę- 
darz, 3v tow. Perfecki 

W imieniu czionkón koła tow. 
Wygledacz złożył serdeczne podzię 
kowanie i zapewni), że otrzymane 
legitymacje będą bodźcen, dla 
wszystkich do jak najrzetelniejszej 
pracy dla Partii, która stoi na 
straży Po'ski Ludowej, zdobyczy 
demokracji i interesów szerokich 

mas pracujących. (Tk)

fraconiim dzieli Komisu Specjalnej
W Delegaturze Kom Specjalnej 

tłoctiio. To drugi dzień po akcji 
Ponad stu spekiuantów zatrzyma 
nych, a trzeba wszystkich prze 
słuchać w ciągu dwóch dni. — 
Ja k  to powiedział mm. Mino? 
„Oni chcą, aby spekulantów ka­
rano po 2 — 3 latach, a mv — po 
2 — 3 dniach “

Jesteśm y .aż niedaleko od tego 
„Klientów” załatwia się tu szyb­
ko.

Nic też dziwnego że w Del eg a 
mrze panuje w dzień po akcji 
napięta atmosfera. Tegar zdaje nę 
wydzwaniać sekundy,

W całym gmachu tłoczno- -scho 
dy 1 korytarze zapchane różno- 
bai wnym pizeważnie eleganckim 
tłumem. Przeciskamy się z tru­
dem. Ogarnia na* atmosfera ner­
wowego napieżenia. M iia jednak 
ona szybko, gdy tylko zetknęliś­
my się z personelem Delegatury: 
przv natężone, odpowiedzialnej
pracy zachowuje, on spokój i po 
godę.

Przęsłuchanh odbywają się
wszęuzie: aokonywują ich mspek 
torzy na parterze, w sąsiedztwie 
fo te lu " ,  gdzie plrzrby waj a i
trzymam; radcy, delegaci i sę­

dzia na II piętrze.
Idziemy aa doł. Dla ludzi, któ 

rzy przywykli pojęcie aresztu łą 
czyć' ze wąpomn-eniem ciężkich 
przeżuć, z widokiem ludzi wy­
nędzniałych, a  często zmasakrowB 
nych, dziwnie jakoś wygląda kolo 
rowy ten tłum o twarzach wypa­
sionych, wypielegnowanvch, o mi­
nach uśmiechniętych, lub peł- 
nycn oburzenia zdetronizowanych 
królów. Znacznie gorzej od nich 
wygląda woźny. Ten m.a najcięż 
szą robotę, przenosić akta, prze­
prowadzać ludzi na przesłucha­
nia, odbierać, rewidować i odda 
wać aresztantom pakunki żywno­
ściowe, przyniesione przez rodzi­
ny — nie oczekujące jak widać 
szybkiego wypuszczenia swych 
bliskich (kiepski to znak niewin­
ności...).

Gdy przychodzimy, na parterze 
przesłuchują właśnie jakiegoś 
restauratora. Nie oznaczył cen na 
winie. „Moja żona zachorowała, 
a to ona zawsze zajm uje su? mte 
resem. Ja  się na niczym nie 
znam“. — Drugi wypadek podub 
ny: „Bo tatuś prowadzi interes 

teraz jest chory, w.ęc nie przy­
szedł”. — Ten sam wykręt powta

DRUGI TURNUS KOLONII ROZPOCZĘTY

HA WAKACJACH W BRYHKU
Sierpień zapoczątkował drugi tur 

uus kolonijny. Z pierwszego w ra­
cały dzieci bardzo niechętnie i
dzisiaj jeszcze wychowaw cy, 
szczególnie kierowniczka

do 
a

kolonii
ob. Skrzetuska otrzymuje listy od 
dzieci, w których piszą o swej tę­
sknocie za kolonią i za panią kie­
rowniczką. Dobrze im tu byio : do 
brze jest tym, które na ich miejsce 
przybyły. Przyznać trzeba, ze OTy- 
dziat Socjalny Zjednoczenia Prze­
myślu Metalowego wybrai odpo
w edni teren na wczasy dla swycn 
pociech i odpowuednim ludziom po­
wierzy! ich organizację. Si-dem 
dużych baraków na rozleglej pola­
nie, okolonej lasami, składa się na 
ośrodek kolonjiny Zjednoczenia. Ba 
raki te niewidoczne są od szosy,
gdyż przesiania jc gęsta ścian* 1*- 
su.

Brynek odległy jest zaledwie 
28 km od Rytomia, ale ta prze­
strzeń wystarcza, aby dymy z 
mmow hut. i fabryk śląskich nie do- 
c.eraly już tutaj, a powietrze prze­
sycone byio zapachem żywicy, sia­
na i kwiatów. To powietrze nie 
tylko upaja, ale wprost upij? i co 
n„ (ważniejsze, zaostrza apetyt. — 
O tym, że dzieci r>e grzeszą tutaj 
brakiem apetytu, powiedzieć i ogą 
oprócz kierowniczki dwie na .bar­
dziej kompetentne osoby, tj. ku­
charka, która nasiarczyć nie noże 
repety i higienistka, której dzien-

ltp., ale na buk apetytu nikt się 
jeszcze nie skarżyt. Sprawdziliśmy 
zresztą sami w dzienniku higie­
nistki.

Są na,omiast inne skargi. Oto 
4-letni Januszek Szczepański uie 
może przyzwyczaić się do nowego

W ub. turnusie dzieci przybyły 
na wadze od 3 do a kg Niewątpli­
wie i tym razem kuracja dopusz­
czająca wykaże swoje pozytywne 
rezultaty. "

T* grupa 174 młodocianych oby* 
wateli I obywatelek, przebywająca

Apetyily aa kolonii są snakomUe

4-Ietni Januszek coraz mnl»J tęskni 
aa mamusią.

nik przyjęć nie zna takiej rubryki, 
jak brak apetytu u dzieci. Są drob 
n skaleczenia, a wtedy trzeba zn 
7 ić cale zwoje bandaży, gdy 
f podnosi auluiylel „ran-effi 
i  wspóirówi ‘śników, są bóle żo 
lądka, kiedy mamusia przysyła 
pociechom kilogram kiełbasy, któ 
ne nie może być na czas zjedzona. 
gdvż dzieci maią tu w bród wszysl 
Wego i sj| ..Ąłeks i  garąca

środowiska. Tęskni za mamusią I 
plącze. Ale ob. Skrzetuska uśmie­
cha się jedynie pobłażliwie, gdyż 
uzbrojona w duświadczenie, naby­
te w ubiegłym turnusie, wie |ak to 
się skończy.

W lipcu byio tu też kilku takich 
rozpieszczonych jedynaków, a te 
raz piszą do kierowniczki listy, że 
tęsknią, że fotografie z kolonii 
trzymają pod poduszką i śnią o 
Brynku (autentyczne). Januszek 
powoli przyzwyczaja się, a wzorem 
dla niego niech będzie miods/.y od 
niego o dwa latk? Marek Ostern, 
który peini tu lunkcję gospodarza 
kolonii, t. zn. w przerwach, Riedy 
nie je, nie śpi i ni bawi się z inny­
mi dziećmi, zawzięcie zamiata po- 
dwhrze miotłą większa od ' niego o 
dwie długości (patrz zdjęcie).

Sa tu także i starsze dzieci (o- 
góiem w wieku od lat 2 do 16), -— 
„Starszyzna" bardziej wytrzymała 
na trudy wycieczek, wędruje do la 
sów, gnzie jeden z wychowawców 
(których jest tułaj czterech), stu­
diem polil-eohn.ki gliw ickiej oh.Sie 
radzki daje im |ioglądnwe iekcje 
pizyrody. Zasadą „bawiąc uczyć" 
znajduje u tego młodego wycho­
wawcy wielkiego propagatora i 
przyznać trzeba, że. jest dobra, 
gdyż dzieci przepadają za swoim 
panem Sieradzkim

Po takich wycieczkach i zaba­
wach na wolnym powietrzu ohiad 

'..•iil/pc-iiy jest w biyskawkzriyu J) 
.irnpie Byliśmy zresztj tego świau 
.ami ^upa owocowa, kartoile z 
ajkiern i fasolką szparagową, jak 
również deser w postaci ciastka z 
marmelada. zniknęły w rekordo­
wym tempie, a tylko przysłowiowe 
„trzęsące się uszy" świadesyły o 
kunszcie kulinarny® uch* Nd.

na drugim turnusie, uzupełnia Hcz- 
hę 150 dzieci, które w lipcu korzy­
stały z wczasów. Tak więc Zjed­
noczenie Przemysłu Metalowego w 
Bytomm objęto akcją kolonijną w 
rb. ponad 300 dzieci swoich pracow­
ników, pokrywając, ,w zupełności 
koszta utrzvmania w wysokości 
6.30(1 zł na dziecko, przy minimal­
nej opłacie rodziców w wysokości 
200 zl tytułem wpisowego. Mniej 
zarabiający robotnicy zwalniami hy~ 
li również i od tej optaly. Spfhwa 
pomocy ubogim rodzicom w u- 
trzymaniu dzieci na kolonii nie o- 
granioza się jedynie do zmniejsze­
nia i tak zrełztą minimaTych kosz­
tów K?źdf dziecko przebywające 
w Brynku na wakacjach dostaje 
nocną bieliznę, szytą na miejscu na 
koszt Zjednoczenia, a już w rot-u 
przyszłym dzieci zaopatrzone będą 
w specialne ubranka. Jak widać 
troska o dziecko nie jest tu goło­
słowna

Z. W.

ZA JADALNOSC
M I Ę S A  K ARTK OW EGO  
O D P O W IE D Z IA L N E  SA 

S K L E P Y
Punkty rozdzielcze mięsne o- 
zymują do rozdziału na kupimy! 
u-t zaopalrzen.a mięso zdrowe, 

nie cuchnące i jadalne.
Za wydawanie konsumentom 

rnięsa, nie nadającego się do użyt 
ku, punkty rozdzielcze będą po­
ciągane dc surou.ei odpowiedział 
QAŚd

r/ał się raz po raz podczas trwa 
nia przesłuchań. Podziwiamy 
cierpliwość inspektorów.

Następane przesłuchiwany jest 
pewien, złotnik. Gdy przy odbiera 
niu personalii zapytano go, czv 
ma order*’, oapowiada: „na razie 
jeszcze nie...“ Na razie!

Nie ma on cen, rachunków, ani 
faktur „W u? szym fachu to nie­
możliwe. Co dzień s;ę inaczej ku 
puje i inaczej sprzed-aje”. Isto+nie. 
Właśnie chodzi nam o to} aiż^by 
stosunki uzdrowić" — odpowia­
da przesłuchujący.

Następny przesłuchiwany prze­
kraczał ceny na towary w sklepie 
kolonialnym Próbuje zaprzecza •, 
wykręcić się. Cofa swe poprzM- 
nie zeznania. Gdy wreszcie za­
wodzą wszystkie wybiegi, pro 
?i o względy. „Jestem  inwalidą"— 
mówi płaczliwym głosem „A 
czyż je»x taka ustawa, pozwalają­
ca inwalidom zdzierać skórę z 
kupujących?” — słyszy w odpo­
wiedzi

Je si też spora gromadKa kup 
ców - spekulantów z Hali Targo 
w ej. Panuje tam moda oznacza 
nia cen towarów „od — do“, za 
miast kookretpą cyfrą. To wygód 
na przyinywka dla oszukańczych 
kom binacji. „Nie wiedziałem, że 
nie wolno” — mówią, jak Jeden 
mąż. Sami niewinni.

Jakaś niesłychanie elegancka 
właścicielka sklepu tekstylnego 

próouje zawzieem się wdzięczyć. 
Gdy odczytując protokół przeko­
nu j- się, że niewiele to pomogło, 
wpada w ł  wściekłość i zaczyna 
wymyślać zupełnie bez wdzięku. 
Insjpekboir nie traci cierpliwości.

U Innego znów kupca nie by­
ło cennika. „Dar go do roboty”. 
Gdy pytaią go, co posiada od­
powiada: „Nic” „A towar war­
tości 40 tysięcy?” — „Ach, to­
war, zapomniałem” — „Czy był- 
pan karany sądownie?” — „Nigdy 
Zawsze się udawało”.

Nagle powstaje jakieś zamie­
szanie: to któryś ze spekulantów 
chciał przekupić woźnego. Odczul 
on to jako podwójną obejgę: dla 
porządku publicznego i dla sie­
bie osobiście Nieloi tunny kom­
binator został za to zatrzymany 
w areszcie, zamiast zwolnienia 
za kaucja.

Zachowanie spekulantów jest 
na ogół pokorne i przypcidchleb- 
ne. Często i ednak wpadają we 
wściekłość i zaczynają ordynai- 
nie wymyślać, kiedy widzą, że nie 
na wiele się to zdało.

Po przesłuchaniu „bohatero­
wie” idą do sędziego. Tutaj miny 
ich stają się znaczn.e mniej raź­
ne, niż na dole. Już na koiyta- 
rzu czują, że tu pachnie grzyw­
na

W' gaoinecie sędziego przesłu­
chiwany jest właśnie kupiec z 
Hali Targowej, oznaczający ceny 
sławetnym ,od — do”. „.Szkoda, 
że pan nie wiedział — mówi sę 
dzia — bo jak my na to zwraca­
my uwagę, to kosztuje'. — „Bie 
diikum jestem, proszę wysukiego 
pana sędziego". Ow b;edak miał 
130 tysięcy obrolu.

Następna, to właścicielka skle 
pil galanteryjnego. O godz, 11 ra 
no o e miała jeszcze cen na towa 
rach. „To tak wcześni* z same 
go rana — mówi.1 Przecież to po
n ied z ie li  ó 7 rezultacie wv/u„
ezona zostaje liaucia w w.vs. 20 
lys. złotvch. Zaczyna się awantu 
rować. „Nie musi pani piac-ć 
słyszy. Może pani siedzieć". 3*»u- 
c ja  była złożona za dwie godzi­
ny.

Bardzo częsta jest gra na współ 
czucie: „Proszę .-ię zlitować nad 
moimi dziećmi". A czy nic wie­
działa pan', popeł i aiąc pr/.estop 
stwo, że może b>c pani areszto­
wana? Jeżeh pani samb nie my­

ślał® o swoich riżie&foebj diaize- 
go my mamy mysle.ć7j:'

Nie wszyscv jfednak zatrzyma­
ni ■'ostają uKarani, Są też. i spra 
wy umorzone. Tak np. pewien 
restaurator- który mc oznaczył 
cer. na śledzie i ogórk; został 
zwolniony, gdy i itamm-zei ie je ­
go, że właśnie -e otrzymał, wyda 
w ało ‘śię d o ść ' prawdopodobne. 
Umorzona też 'ossajs sprania 
pewnej kobiety, która spr/eria\va 
ła na cudzym straganie swoją uży 
waną odzież. Otrzymała tylko li- 
pomnienie, aby nir robiła tego na 
przyszłość. „Skazę biz wahania 
na milion złotych grzywny, gdy 
mam pewność popełnionego prze 
stępstwa, ale nie skażę nawet na 
tysiąc, gdy mam i boć cień wstph 
wości” — objaśni -i nam sędzia.

Wychodząc, roaraawiamy z per 
sonelem Delegatury. lest godzi­
na 6-ta wieczorem. Prayyie nikt. 
jeszcze nie jadł oniadu, - ii s/yscy 
są bardzo zmęczeni (wczoraj pra 
co wali do 2-gie., w r.ocy). „To, co 
czyni naszą pracę cięższą jeszcze 
niż ilość przepracowanych godzin, 
to wieczne matactwo, krę­
tactwo, zaprzeczanie, wysłu­
chiwanie setek razy tych samych 
kłamliwych wybiegów. Lecz m i­
mo to mamy zadowolenie z na­
szej pracy. Czujemy jak  przy każ
dej akcji oczyszcza się atmosfera 
w handlu, wiemy, że pracujemy 
dla dobra ludu, le praca nasza 
jest połrzebn: ”.

Spoglądamy na blade zmęczo­
ne ale uśmiechnięte twarze na­
szych rozmówców. Te proste ało 
wa, które usłyszeliśmy w tej 
chwili, to treść ich pracy. Ona 
daje im siłę, pogodę i cierpli­
wość Spoglądamy też na rumia 
ne, dobrze odkarmione i wypo­
częta oblicza tłoczących się na 
korytarzu kupców, na te oczy, z 
których wygląda jedna troska: 
ile tysięcy?

F, LFONCZUK

(^DYNIA
ZANIK PRZESTĘPCZOŚCI

M mo trwania Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich i zwią­
zanego z tym zwiększonego napły 
w u ludności, .'komisariaty M O 
nie zanotowały w ciągu ostatnich 
kilku dni żadnego nieszczęśliwe­
go wypadku, ani żadnej kradzie­
ży lub włamania, nawet na tere 
nie Targów, Oczywiście tak mie­
szkańcy Gdyni ja *  i milicjanci 
są 7, tego bardzo zadowoleni gdyż 
poza upragnionym spokojem 
świadczy to o dobrej i sicutecz 
nej pracy Wydziału Śledczego M. 
O. oraz o „ustatkowaniu snę" nw 
spokojnych elementów miasta 
WŁADYSŁAWOWO 
OCZYSZCZANIE WOD PRZY­

BRZEŻNYCH
Tednostkj wojennej floty pol­

skiej i radzieckiej dokonały w o- 
statnim czasie gruntownego tra 
iowania pola minowego na morzu 
w joobnzu .portu rybackiego Włs 
riysławowo. Praca jest nadal kon 
tynuowaną przez 5 trawlerów ra 
dzieckich j trzy polskie. 
OLSZTYN
15-L A T  WIĘZIENIA DLA SA- 

MANA
Sąd Okręgowv('\v Mławie ska­

za) na 15 iat, więzienia Samuela 
Zęba, który w okresie okupacji 
jako członek organizacji SA na 
terenie powiatu ciechanowskiego 
był nadzorcą robót przymuso­
wych, znęcał się nad roootniKa- 
mi polskimi, bił i wymyślał obel 
żywymi słowami, wysiedlał j zsy 
łał ludność polską do obozów i 
więzień oraz wywłaszczał z gos-po 
darstw i mieszkań.
WARSZAWA

POŚPIESZN E AUTOBUSY 
Państwowa Komunikacja Samo 

chodowa wprowadza z dniem 14 
bm. w komunikacji międzymia­
stowej nowe autobusy marki ,,Ley 
land” , karosowane własnymi 
środkami w warsztatach kra jo­

wych. Wozy te . kursować beg" 
na linii Warszawa — Ciechocinek 

W najbliższych dniach „Leylan 
dy” zaczną kursować talrże na 
trasie  Warszawa — Łódź.

WROCŁAW7
CHARGE D’APFAIRES WĘCIEF 

' SKI WF WROCŁAWIU 
Na “zapreszeme ToryawystW* 

Przyjaźni Polsko - W ęgierski*' 
przybył dó< Wrocławia charge 
d’affaires Węgier p. Paweł] Forsf 
ner. Dr. Forstner ęłożył wizyt* 
wicewojewodzie Barehaczowi p i*  
zydentow; miasta Kupczvń^de- 
mu, oraz odbył konferencję ? R r* 
zydium Izby Przemysłowo - Han 
dlowe.i w sprawie ożywienia sto 
surmo w gospociarczych polsko * 
węgierskich.
WAŁBRZYCH
W jODZI EŻ w  WALCF 7. Alr- 

KOHOt fZMEM 
W trosce o 'drowie mioaziezy 

odbyło sie w Wałbrzychu zebra­
nie Młodzieżowej Kom isji Poro­
zumiewawczej z udziałem przed.- 
stawicieii ZWM, W id, OM TU B 
i harcerstwa. Uchwalono przysta 
pić do energicznej walki z pijań 
stwem wśród młodzieży — smut 
r.e.i pozostałości z czasów oku­
pacji. Postanowiono również wn 
dac odezwę do wszystkicn resłau 
ratorów o rozpoczęcie akcji anty 
alkohoilowei wśród młodzieży 
Restauratorzy wałbrzyscy zobo­
wiązali się nie sprzedawać alko- 
hoiu młodzieży ooniżej 20 lat. 
CIECHOCINEK

REKORD PREKWENC.iI 
i”bgoroczna frekw encja kuraeju 

szy w Ciechocinku wzrosła w p u - 
rovvuaniu do 1945 roku ponad 50 
nrocenr. Przewiduje się, 'że do 
końca obecnego sezonu d e cn o - 
cinek odwiedzi ponad 10.000 ku­
racjuszy Większość odwiedzą Ją t 
cych stanowią ludzie pracy, k» 
rzyatający że znizel: kuracyjnych 
Są równie" cudzodemcy

Kursy przygotowawcze dla 
młodzieży robotniczej i chłopskiej

W Toruntu zorganizowano kur 
*y przygotowawcze i kursy wstęp 
ne' na TIwiwer»ytet im. Mikołaju 
Kopernika. Młodzież pochodzę* 
nia robotniczego t ‘ chłopskiego 
w wieku od lat 2# do 35, która 
uzupełnia wykształcenie w zakre 
sie ^zko3v powsz.ecnnej pracą ea= 
mckształceniową, będzie mogła 
po rocznym kursie przygotuwaw 
ozym t rocznym kursie wstęp* 
nym zapisać się na pierwszy rok 
studiów uniwersytetu. Wszyscy 
kandydaci przechodzą 3=ty,godmo 
wy kurs seLekcyiny, który decy­
duje o przyjęciu kandydata na 
kur* przygotowawczy.

Zadaniem kursów przygoto­
wawczych jest przy gotów ońie
młodzieży do egzaminu przed ko 
m sią . weryftkacyjno=kwalirrKacjrj 
na, która kieru je naslępn e młO’ 
dzież na rok wstępny wyższych 
uczelni.

Nauka na kuruach - jeet ber* 
płatna. Przy kursach przy go co* 
wawczych zna jd u ją 'się  bezpłatne 
bursy i stołówki. Kierownictw- 
kursów wystąpiło z wnuiaktem 
o przyznanie płatnych uno* 
poiv na okre, nauki na kursrei’ 
pracownikom instytucji pańrtwo* 
wych.

TRYBUHA C Z Y T E L N I K Ó W
Domyślne siostry 

miłosierdzia
Ob. Korbela J . (Lubliniec, Ry­

nek 5) pisze o szpitalu w L u­
blińcu:

&iostrjr miioałerazia wpro­
wadziły iaki zwyczaj — pa- 
ejancl peperowcy i popasowej, 
którzy nie Ida na ranna i wie 
czorne modły do kaplicy szpi­
talnej, inb nie kryję się ze 
swymi demokratyczny mi po­
glądami otrzymują piękne
-narwane wstąże~zki, rrzymo
eowano przy wezgłowiu łóż­
ka swego, e pacjenci boz 
partyjni lnb spod znakn
PSI* i kliki endeckii-aanacrj- 
noj, którzy posłusznie podąża 
ja na modły do kaplicy otrzy 
mują białe wzgl. czarne
wsiązecziki, które przymocown 
je im się tak samo przy nad- 
gtuwiu łóżku. Zgodnie z wstą­
żeczką { obsługa lest b. „zróż­
niczkowana"...

* *
iitY.iui lu .luk Inikn ../ tysiącu 

i iecljicj nocy" A ninżę W y d z ia ł  
ź'.ri|'pwia sainteresuic się sifpits- 
iern w Lublińcu? (Red.).

Pruskie metody 
wychowaiiia

Ob. Nowakowski M (Mikui- 
Rzyce u! Sztygarów 5) pisze: 

Kop. Mikuiczyce zorganizo­
wała półkolonie dla dzieci 
pracowników w Rudawie kolo 
Krakowa. Na pierwszy lurous 
I. j. od 1. 7. 1947 r. — 2*. 7.

Przemyt srebra i srebrnych lisów
W Gdyni wykryto poważne 

aferę- przemytniczą, Jeden % aspi 
1-an'ow Straży Morskiej obse;».vu 
jąc ud dłuższego cza^u nad= 
chodzące i wychodzące z 
portu statki, stwierdził, iż 
w porcie gdyńskim udibyws się 
zkkrojony na większą skalę prze* 
myt srebra z kraju  orrz równo* 
w m "  -przemyt »kór palachet
■nych <4o ks«iu Ro^uięcwtay kii

kansś*.‘jp noc# żmudnym obserw? 
cjom, aspirant ów ustali) iż prze 
myt odbywa się  na statkaclj od 
bywających rejsy między Finlan 
ć .ą a Polską. W dniu 7 sierpnia 
udało się na podstawie obserwa* 
cii wykryć skład drogocenni ch 
skór lisów srebrnych i platyno* 
węch. Skórv zarekwirowano- a 
winnego marynarza aresztowano, 
Dalsze sieoaęwo w totak

1947 r. wysłano z kopalni 13* 
dzieci.

Zarząd kop. wraz z Radą Za 
kładową dołożył wstolkich sta 
rań* aby dzieciom pracowni­
ków uprzyjemnić pobyt na ko 
lonii. W związkn z tym zaan­
gażował personel skł ufający 
się z higienistki, kucharek 
obsługi i tak zw. wychowaw­
ców.

Niestety kolonia zamieniła 
sie w obóz koncentracyjny pod 
czułym okiem dwóch wycho­
wawców, imieniem KaziK i 
Marian. Jnż w pierwszych 
dniach dochodziły pogłoski, 
że coś n» kolonii nie jest tak 

. jak nowinnn być. Znaleźli się 
tacy, co chcieli się przekonać, 
lacz do budynku, gdzie były 
dzieci wstęp byi wzbroniony. 
28 bm. dzieci powróciły. O wy 
chowawcach opowiadały na­
stępująco: za błahe przewi­
nienie, jak oddalenie sie ce­
lem napiris się wody. kopnię­
cie piłki b«7 zezwolenie nie 
stawienie sic w szeIeqn nę- 
tyehmiastoiyc, nie n^róirns- 
nie .w szeregu 1 i d. dzieci 
z których żatlne nie przekra­
czało 14 lat. b»ły bite po 
twarzach, stawiane za karę 
pod nioskanalizotraną ubika­
cją. lub porbawione posiłku, 
składającego sie z obiadu, pod 
wieczorku oraz kolacji. OT sio 
su*.KU do tych „mężczyzn" 
zastosowana była dyscyplina 
prnsko-wojskowa.

Prosre o zainteresowanie 
sie Bodnnymi faktami.

* Sf- *
Fakty juiwyż^ye w ym agają na 

I vi'hmiastov ego spinu rłm ihi 
przez Zarząd Knpąlni Mikul 
jjtfcg ; W yifcłął socjalni C/,P'V 
i Kuratorium.

m  le l łc e w a ż p n if i?
Czytelnik Dąbrowski T„ (Gli­

wice, Raciborska 11 pisze:
W przepiękna pogodną nie­

dzielę 3 sie*-pnla grono rodzi­
ców oczekiwało na peronie 
dworr* w Gliwicach ne przy­

jazd peclągn z Jelrniel Góry* 
którym przyjenhać miały lok 
pociechy z ccteTotygndniewyeh 
kolonii letnich w Białyfn K»- 
mionin koto W ałbrryeh*.

Y.atwe zrornm iałe podniem 
nie rodziców przemieniło nią 
jednak w Jeszcze bardzie, zro­
zumiałą rozpacz,, ody e godz 
11.46 włóczył się pociąg no 
słecją i rodzice zobaczyli jok 
łe dzieci przyjechały.

Już nie o te-chodzi, ż« były 
■ ło wagony towarowe, bo tak 

przecież dzieci jechały w tam 
tą stronę. Ale przecież bardzo 
kłopotliwym dl o dzieci byl«, 
że wagony i# nie były przy­
stosowane do przejazdów ln- 
"7j zwłaszcza na dalszo nod- 
róże t. zn., że nie było w nich 
możliwości załatwienia t. 
zw. potrzeb fizjologicznych, 
choć podróż trwała okrągłe 9 
godzin a miedzy dziećmi prz« 
ważaly te osinindsze od 7 do 
19 lei. Nsd* wszystko jedn.sk 
oburzyła rodziców okolicz­
ność, że dzieci przewożone 
weponesn do któreoo (lestsm  
łegę abyęiuJnle pewny) na 
pewno nie załadowano by w  
gacizny lnb nirraoacizny wa 
gon był po wapnie kredzie 
czy cemencie i na koiai przj 
doczenianin waoonów do po* 
ciągu ni* »nTaivp*j| dj tię 
nikł, bv wnoon łtiy wymieść. 
Po 9-Ciogi*dz.inii«j podróży z 
W stbm chi do Gliwię no po­
dłodze leża.lo fe*zcze ktłkneeei* 
tymoirowa warsłwa toga bla- 
tog« proszku, n eezta zosiafa 
wchłonięta przez bagaże, nbr* 
si* I co najgorsze prtaz piw­
ie dzieciaków To jest lekee- 
wożpni* sohi* i. zw. szarego 

- z ł .  1 -- 0  eeiam - 
Jlwc, p”-r -'-'.liw osć.

*  *

Uważamy, ża o ila fa k ty  po- 
• 't ,1P. rib. D ą b ro w sk ie g o
|iulwierdzą się, f0 winnych na­
leży surowo u k a r a ć . Prosim y 
/a.iar s i * fą  sprawą DOKP W ro- 
riąu- j '\''ydzial Koleiowy U. 
n e  W ro c ła w iu . (R ad .),

B,



i!ł^220 (Sal)
TRYBUNA ROBOTNICZA Str S

Jak gospodaruje sie na kop. „Bielszowice T im S P O flT m i
■ użo troski o w łasne w ygody -  za  m a ło  o w ydobycie  węgla

J>0\vj. naradzie aktywu PPH 
bĵ  katowickiego jia.ka od- 
fllj lina‘5 Przed dwoma tygodnia-Wtą .” kwiętaehłjwicach. zabierał 
ta 6los tow. Magncrt, dozor-

S°rniczy a zarazem członek 
na r*'*

^em
°iki 

erg
^szow ice1-.

walk' z marnotraw- 
ł szkodnictwem w kop.

Tc- Ma.gnert

naocznie. Wszysto to, o czym ma 
wił tow. Magnert jest prawdą. 
Smutną prawdą

Niemcy, którzy projektowali od­
wrócenie kierunku wyciągu szy 
bowego j w tym celu zrobili wie­
le przygotowań, jak  wybudowa­
nie specjalnej bali di a maszyny 
wyciągowej, sprowadzili również

dosyć zresztą prowizoryczne „za 
konserwowania skipu". Podkłada 
się pod jego donw części giube 
drewnicne bale. Czy to jednak 
wystarczy? Skip ten należy oczy 
ścić z, rdzy, naoliwić, a przede 
wszystkim nakryć dachem. Jest 
on wart chyba setki milionów zlo 
tych. Opłać, się więj wydanie

dla stołówki. Czy i te icotly są me 
potrzebne „Bielszowicom"?

W szopie o otwartej wewnetrz 
nej ścianie rdzewieją drogocenne

pamięć, a kierownictwo kopalni 
pierze sobie ludzi od roboty w 
kopalni do robót w prywatnych 
mieszkaniach Np. zawiadowca p.

^Niedzielne WYNIKI
s>potkci!t o  w e j ś c i e  cfo h g i

motory elektryczne i Kable na ol Płaszewski bierze z dołu cieślę,” W YNIKI ROZGRYWEK O WEJ

'vach -™a'Snett mówiąc o sipra- 
ciWo.iei kopalni zw iódł u- 

na mai nnuawicnic i zanied 
Nikł* ’vart(|ściowego materiału 
■ G> niczego, walającego sic w 

**« i błoci.

do kopalni kompletne, .iowoczes kilku tysięcy ‘.lotyoh na jego za-
ne urządzenia skipowe. Po nich 
właśnie pozostał skip, Ale cóż? 
Trzy lata już upływa, a skip ten 
leży porzucony przy starej drew 
nianej szopie, pokryty gruoą war 
stwą rdzy, zaryty kilkanaście cen

,  , — . - tymetrów w ziemię. Na kilkakrot
lezy niezabezpieczony, rdze ne interwencje dozorcy tow. Mag

nerta, sekretarza naszej organi­
zacji partyjnej tow. Polka, za­
rząd kopalń; wydał zarządzenie,

Dj, ' 1 ,,,0CI1’ na Placu kopainla
^  : Materiał ten (a są tam m t-
f," Wozy, skipy, kable, moto
/V  ]-
r W ,le„t rozkradany itp.

) kop. „Bie-iszo- 
aby przekonać się o tym

bezp.eczenle, Skip ren ma pojem 
ność 12 ton i wmontowanie go 
w szyb podniosłoby o wiele se­
tek ton zdolności wydobywcze 
kop. „óielsoowice". Nie na­
szą zresztą lzecza Jest wskazywa 
nie co naiezy zrooić. Jest od tego 
zarząd kopalni, wydział maszy­
nowy itp.

Na wewnętrznym podwórzu 
szopy niszczeją kotły kuchenne

V ius?. p e p e r s w c iw k lp J o a e iw  -  d z ia ła c z y  Su m op. C h i. 
je s t w y n ik a m  w spólnej w a lk i i pracy

% a n f e  koła P PR  i S L p rzy  W oj. z a r z . Samop. Clił. w I M o w ^ a d t
wh dr iu 9 om. w Woj. Zarz. Sa* wu żywią klasę nooomiczą. 1 dla* wymi partii robomiczycn i klasy

tego nic nie może pu.óżnić robota robotniczej. Dopiero okupacja i po(.j^toocy Chłopskiej w Katowic
odbyło się wspólne zebranie ników i chiopów, nic nie .noże po- wojenna rzeczywistość połączyła 

a PPr. i SL  przy Woj. Zarz. różnić peperowców i ludowców, robotników i chłopów, połączyła 
^bpomocy Chłopskiej. Teraz przed nami stoją wielkie peperowców i ludowców, Nic nas

^"®branie zagaił tow. Michał- dzieła przebudowy wsi polskiej, dzisiaj nie dzieli, a wszystko łą- 
1 sekretarz koła PPP, udziela dokończenie reformy rolnej i czy. Pod programem ideowym 

^  Sosu tow. Kowalczukowi, wi» wszystkie te zadania razem Wypel P PR  podpisać mógłby się każdy 
{;, )wi Woj. Zarz S, Chł. Tow nimy lepiej i szybciej. szczery ludowiec i odwrotnie. Łą=
f a l e z y  k nawiązał do więzi ja* Następnym mówcą był mgr. czy nas jedyna wspólna droga, do 

^czy Denerowców i luaowcow. Miśkiewicz (SL), który stwierdził Polski Ludowej.
Po przemówieniach obu mówców

j  -sczy peiperowcaw i luaowcow
iwspólna walka z okupan że w latach przedwojennych ruch- ,

V ‘ Ołmerzy a L  BCh. Lata po* ludowy nic zdawał ~obt s sprawy wywipza, a się Pzeroka dyskusj a,
,i..JebnŁ złączyły tych samych lu- z możliwości jakie dałby mu so- *
J  W  i paliżteji wielkiej retora j Usz z klasą rouomiczą Wielkie w zabieraU Slos , peperow-
^  r°lnej. P.obotnicy wytwarzają pochody chłopskie nie zostały po* cy i ludowcy. Ws2>soy oni wysu*

Z a ł ó g a  h u t y  „ K o ś c i u s z k o
p r z y  mu e sz ta n d a r p ra c y

chlopów maszyny, chłopi zno- łączone z manifestacjami l»majo» wali potrzebę stałego porozumie*j
wania się i współpracy, przede 
wszystkim w codziennej pracy i 
służbie na terenie Wojewódzkiego 
Zarządu Samopomocy Chłopskiej. 
Poruszano sprawę utworzenia na 
tym terenie spółdzielni sarpopo* 
mocowej dla pracowników Woj. 
Zarządu. Zwracano uwagę na 
wyeliminowanie z Woj. Zarz. S. 
Chł. tych ludzi, którzy wrogo na­
s i  wieni są eto współpracy PPR  i 
SL. W tymże duchu powzięto re» 
zolucię, w której zebrrni peperow 
cy i ludowcy stwierdzili koniec?* 
ność dalszego zacieśnienia brat* 
n ie j wanółpracy peperowców i lu­
dowców, — pracowników Samo* 
(jomocy Chłopskiej w naszym wo­
jewództwie.

isi \V dniu 6 n ni. w gorlzi- 
vnch wieczornych .odbyło się w 

Domu Hutnika huty ,Ko- 
jtfczk o“ w Chorzowie naazwy 

0̂ 'ihp-:;zebr«nie załogi huty z 
'• zdobycia' przechodniego 

' abdL’ru t racy. *
zagnił przewodniczą

*
J  rftfVv zakładowej tow Piotr

czko. Codcztis uroczystego 
.*rcin zcuraniii wkroczył na 

poczet ze zdobytym sztan-

%
‘hi. niesi mym przoz (lyr. hu
"tż Ozccncwicza. Po król

Im-
Mą ale ni.-zwykle serdecznym

vv którym wyro 
zostało, podz ięk  iwanie ch-

^mówieni u 
■nie

C|.'lc,e w odbudowie zniszczonej - czącego rady 
y Zvz-ny d,v.r.. inż Czecnowicz 
> ®c?vl sztandar, otrzymany

l»a
Z. h  przewodniczącemu 

* zakładowe).
drzew.ee. sztandaru przybi- 

;,)stala pamiątkowa -tablicz-

t!V astępnie- do 
' hutników.

licznie' zebra- 
którzy dumnie

przypatrywali się zdobytemu 
sztandarowi, wygłosi! przemó­
wienie inż Czechowicz. W  prze 
mówieniu swym zdał on obszer 
tie sprawozdanie z pracy wyko 
na nej. w drugim kw artale b. ro­
ku. Spośród wszystkich oddzia­
łów na terenie huty wyróżniły 
się przede w szystkim wysoką 
produkcjo i wydajnością pracy 
stalownia i w alcow nir, Średnia 
w-ydajność walcowni osiągnęła 
109,5% co stanowi w porówna­
niu z ostatnim kwartałem  22' - 
wzrostu prouukcfi, Zaś średnia 
wydajność stalowni osiągnęła 
107% je) wzrost produkcji )«*♦ 
większy bo doszedł aż do 29%.

Po sprawozdaniu przewodni- 
zakładowej tow. 

Dziaczki który zaznaczył, że 
intensywna praca załogi huty 
wskazuje na wielkie ' zrozumie­
nie hutników dla planu odbu­
dowy gospodarczej k ra ją , roz­
dzielono premie w wysokości 
1.576.6U0 *1. pomiędzy przeszło 

2.U00 pracowników.

1 IW k  P A R T II
Miesięczna o ^ a w a  

s e x r e t a r z Y  k ó i  I a x t/ w u  

p a r t y jn e g o  w  K a to w ic a c h

Dnia 12 8. 1947 r. o godz. 16-tej 
odb^dzU się w Woj. Dorna kul­
tury, piły ul. Fr; -(suskiej 12. 
miesięczna odprawa wekrotaRT 
kol i aktywu partyjnego orga­
nizacji miasta Katowic. 

Przybycia obowiązkowe!

brzy mich drewnianych szpulach. 
Aż nieprawdopodobnym wydaje 
się to wyraźne marnotrawstwo, 
ta niedbatośc o m ajątek kopal­
niany, państwowy.

Ze wszystkicn kopalni n-dcho- 
nzą do Łjednoe«.eń wołania o ma 
terlały, .mszyny 1 narzędzia. 
Gzy to co posiada u siebie kop. 
„Biehzowice" nie powir.no być 
okiem w głowie zarządu kopami?

Z kotłowni na nałdy prowadzi 
wąskotorowa kolejka, która przy 
rzybie ma „żeberko11. Żeberko to 
jest zwykłą, powyginaną blachą, 
po której robotnicy dowożą w 
wózkach cegłe. Muszą oni otbrzy 
mim wysiłkiem ramion okręcać 
każdy ciężki wóz z cegłą, aby po 
blasze wprowadzić go na kolejkę 
wiodącą do szybu Po co to naau 
iy-wanle luazkLh sił. Przecież Je ­
den kownl w ciągu dniówki prze 
buduje w tym miejscu kolejkę, z 
porządną zwrotnicą.

Tych spraw i faktów, które u- 
rastają do całycn problemów, jest 
w kop. „Bielszowice? wiele, P i­
sząc 6 nich musimy „zahaczyć" jfc 
szcze raz o kierownictwo kopalni 
i dozór techniczny, od strony że 
tak powiemy „prywatnej".

Istnieje mianowicie OKÓlnik 
Cz.PW, zwiacający uwagę dyrek 
cjom kopalń, dozorowi techniczne 
mu, na fakty częstego zabierania 
robotników od pioduktywnej pra 
cy i używania Ich do posług o- 
sobistych w domach prywatnych, 
w ogrodacn itp. Okólnik k&tego- 
rycznie zabrania tego rodzaju pta 
ktyk. Tymr/asem na kop. „Biel 
szowlce" okólnik pouzedt w nie-

lub cieślów, którzy w jego dre- 0 
wutni rąbią drzewo. Sztygarow ie* 
Sobczyk, Kalus i inni robią to 
samo, plącąc ludziom dniówki, 
jakby ci znajdowali się przy pro

SCIE DO LIGI
KATOWICE. W n edzielnych 

rózgi ywkach o we|ście dc ligi pa­
dły na i.lępująoe wyniki.

dukcji. Górnicy to widzą, g órn i-, KRAKÓW: Liarowa — Uizel
cy na to sarkają. 1 mają rację. Gorjice 6 I) (.2 0)

Tego rodzaju ułatwianie sobie jj, KRAKÓW: Wisła — bKra Czę- 
życia jest niedopuszczalne. KażUyf stGC|

Szom

KKS

iuwi 91 (4:U).
człowiek przy sw ojej produktyw -J by I GM; Polonia 8y,om -  
hej pney , to przeszło tona w ęgla? tJ)(?rj<.  ̂ 0 fj 0) 
wdęcej! Trzeba pomyśleć o lep- j,
szej organizac.i pracy, o ulepsze- *  B1ALY TOK. M c.ir —
niaeh na powlórzbhni i nu dole,. * * n a n  0 :3  v. o -  U 9 (0:0).
w szybie i w halach knmpreso-9  WARSZAWA: PóKInia War:za-
rów. Trzeba więcej pomyśleć o o -$  wa ~  Ognisko 9100106 (3 I (M I).
chronię i szanowaniu drogiego SOSNOWII C: RKU — ZZK
materlaiu, o uporządKowaniu pla : ndz 2 n (1.0). 
cu kopalnianego, o przebudowie ♦ 
szybp z zastosowaniem 12-tono-S
u Og- ok,PU a  nie o swoich W la-i ^
s ijch  wygodach ,ktorycl. zaspakaj J
Janie przeszkadza i opóźnia w y -*  H()ft7ńw  aKS
dobycie, a rozgorycz, załogę. ♦  J

CDANSK. Gedama — Grochow 
Warszawa K-0 (I-D).

Pomorza-

i
I g t o z a ć  M a te i z e b  a n e g o !

POZNAN Waila Tęcza Kici-
ct' 3 1 (V l ) mecz Lowai/yski

LODZ: ŁKS — Czuwaj Przea
mysi 3:0 (1.0).

SZCZŁCIN: PKS — WMKS
Katowice 1.3 (0.2)

OLSZTYN: KKS Olsztyn — L j-  
plinianka 0 1  (0 :0 ).

TARNÓW; łamovia — JKS Ja ­
rosław 10.0 (6:0).

KROSNO: Legia — Partyzant 
Kielce ,) 6 (3 4).

GLIWICE: Piast — Kucn Cho­
rzów I 5 (0.4).

WAŁBRZYCH: Victoria — Sar* 
mac|a 2:3 (2:2).

BYDGOSZCZ; Polonia -  WAtKS 
Szczecin '2:3 (I 3).

GDAŃSK: Leehid — HCK Po­
znań 6:0 ;3.0).

RADOM KKS — Widzew Łódź
o-o.

LUBLIN: Sygnał — CKS Czę-
■Uocliowa 0 3 (0:2).

OSTRUDA: Sokół -  Legia Wof* 
stawa 0 6 (0.1).

EŁK: Mazur -  WKS Siedlce
2-3 (0 2).

ZlbnlU w
Centrala Złomu w Katowicach ul. * 

Powstańców 50, prosi wszystitie \ 
szkoły, związki młodzieżowe, urzę 
dy i instytucje o nutycnmiestuwe

*Sian  tabe! w poszczególnych grupach
zgłoszenia w najbliżizej zbiornicy Katowice. Po niedzielnych roz 
wzgl. składnicy, ilości złomu, zebra grywitach o wejście dc ligi, stan 
nego podczas wic ennej wkejl spo- _ -abel w poszczególnych grupach 
lecznej w tych wypadkacn, o ile to  ̂ przedstawia się następująco: 
dotąJ nie zostało dokonane. «  GRUPA I

Adresy zbiornic i składnic, są oo-^ 
dane na plakatach Centrali Ziomu  ̂ 1) Wista Kraków 12
Centrala Złomu dąży w ten sposób > 2) Polonia Warszawa 12
do jak naj-zybszego zwiezienia ' 3) p>0\onia Bytom 12
wszelkiego złomu, zebranego pod- Z , pioinań '12
czas ostatniej akcj; względui na j  ^
konieczność ujawnienia jego ilości.J ’
. .. . —  .......... — — - j  u) Szombierki

23
lr
19
13
II
11

71:6
58:21
49:20
53.24
24:22
23:27

7) Skra Częsiochowa 13 8 24:52
8) Ognisko Siedlce 12 6 23.77
9) Motor 13 0 11:84

GRUPA II
1) Cracovia 14 22 60:18
2) AKS Chorzów 14 22 46:18
3) Kop. Rymer 14 20 48:29
4) RKU 14 16 29:29
5) Pomorzanin 14 15 33:35
6) Uttiania 14 14 41:35
7) Radrmiak 14 13 38:28
8 ) ZZK Łódź 14 9 29:58
9) Orzei Gorlice 14 8 25:44

IOj Grochów 14 1 17:79

O  (ja) Miejski tYydział Opie 
ki Społecznej w Katowicach za­
wiadamia, że wszyscy niewido­
mi z terenu nlasta w wieku od 
7 Jo 35 lat winni się 'gło ili da 
dnia 20 b. m. -w WyćL.alo Opie 
ki Spo-iecmej ulice Młyńska 21- 
23, pokój nr. 14 celem re jestra ­
cji w sprnwie szkolenia.

O  (js) W uufegią sobotę od­
było się w sali posiedzeń Zarz. 
M iejskiego inauguracyjne posie 
drenie nowoutworzonego Wy- 
dziaiu Młodzieżowego Zarz. 
M iejskiego m iasta Katowic. 
W ąktad zarzarlu Wydziału we 
szli wybrani jednom yślnie: na 
stanow isko przewodniczącego 
tow. Kuchta, a na sekretarza 
tow. Podoial. Kierownikiem lite 
racko-oświatowym wybrany zo­
stał ob. Racki. Opiekunem W y­
działu został wiceprezydent m ii 
sta ob. Klhuczak. W ydział Mło­
dzieżowy współpracować bedzie 
z kotem Zw Zawodowego Pra- 
równików Samorządowych. W  
najbliższym  czasie W ydział o- 
hzym a piękny lokal na św ietli-

J  PORACHUNKI OSOBIóTE
# KOMEDIA W i  AKTACH

Oł* przy ul. Pocztowej nr. tb j  s t .  M a jk o w s k ie g o
i , , T Vve środę, dnia 13 bm zjeżdża do

Dla rnłodj c i p ia c o w ...  . . Karowic zespół artystów warszaw-
w idu je się utworzenie kursów ? -,kich teatrów na 2-dniowe występy
dokształcających, urządzanie p o # w Teatrze un. St. Wyspiańskiego 

. # Jjrzvmv Kirojm _ Lub ci fkt
gadanek wyci czek krajozna w i  rtystkĘ ' pE ,lS,Wowego Teatru w
czych. W świetlicy, która będzie J  warszawie w otoczeniu Stefana 
otwarta we wrześniu b. r m lo d * Wronckiegu. znanego już dziś reży- 
si pracow nicy m ają  ponadto go x sera i artystę, Jerzego Marra ora  ̂
dziwę .rozryw ki pik np. gry#  Adolfa NowOsłclsk !go. 
św ietlicow e,'szacbv i p in g -p o ag .! Tym rr/-em za' ”  pozna nas z prapremierą sztuki ir.ło

. OGOLNOPOLSKI PROGRAM 
ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA
na wtorek, dnie 12 aierpnla 1947 r.

5,55 Sygnał. 6,05 Gimnastyka. 6,15 
Dziennik. 6,30 Muzyka. 7,15 Przegląd 
prasy 7.35 Muzyka. 7,55 iniormoicje. 
8,05 Skrzynka PCK. 8,15 Kona.

O  (js) Wieczorem dnia 7 lr. m .*dego autora St. Majkowskiego, b ■ życz 9i00 Konc reKl_ 12!oe Wiado-
o gndz 22.00 kolejarz Zieliński #dzi< to a:cy*ibawna, p.zemiłE > mości 12.10 Z naszych siron. 12Jt5
JukuD zam w' Katowicach — # mCG a z życia powojer'1 WarSza_ Aud .dla w*t. 12,35 Pieśn kompozy 
Załężu ul J a n a s a . . .  18. będąc * wy' torów polskich 13 00 Z mikrofonem

5  ro kraju. 13,10 Aud. rozrywkowa
w stanie nietrzeźwym razem z #  .h i s t o r i a  DWU SeRO” i4<oo Aod lrifornacyj ie 14,30 Muzy
swym kolegą również pijanym , Z  n z iS  PO r a z  o s t - y tn i  ka. 15,20 Aud fla dzieci. 15 5 Utwo 
chciał Się orzeźwić kąpiele w ♦  W dniu dzisiejszym Katowice po- ry fortepianowe. 16,00 Dziennik, 
basenie na Zawodziu. Kąpiel Jżegnają znakomici artyści scen war ipi20 Pieśni słowiańskie 16,40 Ze 
skończyła się tragicznie dla Zie- #szav;skirh Zofia Graoowaka i ALk- świata radia. 16,50 Pogad .porto—a, 
lińskiego ntóż w wadzie glebo i sander Żabczyński, którzy c-inieślł 17,do Mozaika muzyczna. 17,8. Z za 

. ie„o, o . g ę  ♦  olbrzymi -ukce; na acenie leatri. gadnień Świata pr icy 17,45 Porad-
- m ie)scam i na, * * ,imienia Wyspiańskiego w Katowi- nik Językowy. 18,00 Rozmawiamy

Llegt udarowi S“ica  1 utonął. * Cach w najnowszej końiedii reper- 0 wczasacn. 18,20 Swietllcs ŚląekŁ 
Zaalarm owana Straż Pożarna w Jtuaru paryskiego „HISTORIA DWU 18,43 Muzyka. 19,06 Koncert «j *uł 
Katowicach poświęciła całą  noc#SER C ” w świetnej reżyserii Janu- 19,50 Recenzja. 20,00 Przy wieczerzy, 
na poszukiwanie zwłok topiel- j sza Y/arneckiego. 21,Ou Dziennik. 2i,30 Muzyka. 21,45
ca 2  Jest to więc pożegnalny występ Aud. poetycko — muzyczna. 22,1#

. Jznakomitych gości i ostatnia okazja Wiad sportowe 22,15 Aud. rozryw* 
Denat był wdowcem i liczył jobejrzenia tej wysoce interesującej kowa 23.00 Ost. wiad. dziennika. 

48 lat. rełnej humoru i sentymentu szituki. 23,20 Muzyka. 24,00 Hymn.

Bielsko, dnia 31 7 1947 r
^43 Miejski w Bieisku 
( ydzial Techniczny 

-r'Up * Budowlany 
* L.dz.T/lII-lSki/lSW

O G Ł O S Z E N I E
% łydzie) Techniczny Zarcądu Miejskiego w Biel 

°zPisuie

P̂ ietprp nieograniczony
n r r zeprowadzeme remontu centr&l 
l îR°. opr/ewani? w budynku Państw, 

eiJni i G im nazjum  M ęskietjow  bielsku 
przy ulicy L istop ad ow ej

bj ?̂ 0akładki ofenowc nabyć można w Kancela- 
’H ^  Vti?.iału Technicznego pokoi Nr,. 23 za opiata 
l̂&ży ^  8QClzinach od 10—12-tel OIcr( v składać 

e°<ij , "  tejże kancelarii do sobuty 16 8 47 do
%  tej, po czym u-istagi otwarcie ofert,

l , 0fert; należy dołączyć kwit Knsv Miejskld 
Pty Ztinc -wa(®urn w wysokości 1 ]j[> oferowanej

Lł“r?r f2ad Miejsld zastrzega sonie wolny wybór 
pę* lti zmniejszenie lub zwirkszenie robót —
?Vny Lirnsważnienle przetargu bez podania przy-

11 tty noprawlone oraz złozone na nieorzepiso 
-°rinularzu beda unieważnione

Prezydent miasta B id  
w wz. (Mgr. GrzhielM

2883kr' Wiceprezydent

B I E L S K I E  Z J E D N O C Z E N I U  
P R Z E M Y S Ł U  W E Ł N I A N E G O  

O Ł ł 8 S Z •

przetarg nieogran czony
na remont 1 odwiązanie dachów w fabryce Bracia 

Heilpern w Skoczowie który odbedzle de dni 
U sierpnia 1947 r. o zodz. % 8* rzno,

PodkUdki ofertowe i wsz-1'tle Intormacle otrze 
mać rioiaa w Referacie budowlanym BZP Weł 
pokój Nr. 6 w god: lnach cd 9 -  10-et r«no udzie 
również należy ikladać oferty w -a!akowinvch ko- 
01 rtach.

Wndium r wysokości l 'A oferowanej sumy 
leży wpłacić do ka*y B7.PW i kwit dotacz.yć do
ofert.

BZPW zastrzega sobL dowolny wvbói oferenta, 
ograniczenie robót unieważnienie przetargu beż 
podani., przyczyn t o twa roszczenia z teso tytułu 
ao laklchkolwlek odszkodowań

Dyrektor Techniczny 
2893kf »E. YUlski

^ y n a  l e k t u r a  p o  p racy

CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ

Hismmi:
Y ' r « r jE M T  OP ZAR, Z

redakcyjnej mcźliwle c« znajn- 
-?lti :ą Języków obcych (rosyjski, anglel-
c|tbJ55?Ruski)

V  M -rnSii codzienni*) ni pndz 10 do 12.
nlica Hnblesklez 11 nok 19

HUTA „LAUKA" W SIEMIANOWICACH SL. 
o i ł a m

p n p l o r g  nieagrani< / «a y
na wykonanie

robói dekarskich, blacharzkich. murbr- 
■kieb i ciesielskich przy remoncie da­
chów domów tnieizkalnych Huty .l u - 
raH aa terenie miasta Siemianowice SI

Termin otwarcia ofert dnia 18 VIII 1947 r 
o aodfc. 10-eJ Podkładki kojztorysowe otrzy­
mać można w Wydziale Zaopatrzenia Tech- 
licznego Huty Laura ookńj nr 7 z.a oołata 
100 zł

Wskazówek technicznych udzieli W*-d»lal 
T ichnJcznt Huty „Laura''' w -mdrlmch od 
10—12-ej.

Wymagane wadium w wysokości 2 ’(> sumy 
ofertowej. PAP

2JEDH0CŻ PB7EMYSŁU MASZTN ELEKTRYCZNYCH
KATOWICE, ol. Marlach. 23

p o s z u k u j e

mz-elektryka lub mechanika
ewentualnie t e a h n  k a

z dłuższa praktyka do biura produkcji oraz

sznfera-m eckiaiiika
z kilkuletnią praktyka warsztatowa na sta­
nowisko Hei ownika garaż1’- Wynagrodzenia 
wg warunków umowy zbiorowej PAP 2867k

H U T A  „ B Ę D Z I N "
PAP2865kr p o s z  u k u j e

5 bednarzy wykwalifik.
do skradania beczek na biel cynkowa

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personami Hu­
ty Będzin w Bedzinie ul. Sielecka 63

Przyjmiemy od zaraz wy 
kwalifikowane Btenotyp— 
stki z dłuższa praktyka 
ka 1 dok a lr znajomo­
ścią stenografii, oraz kws 
ttfikowanych księgowych 
Zgłoszenia wraz z życio­
rysem. Centrala Materia­
łów Budowlanych. Eatc ■ 
wice ul. Francusl a 53 

PAP 2866k:
Zjednoczenie Przemyślu 
Wełnianego w bieisku, u! 
Inwalidów 2 poszukuje: 
technika budowlanego. 
m„' zynistki ■ stenotypi- 
stki, kwalifikowanych 
tk-czy 1 wy„zyw*czek 
Zgłoszenia orobłsts przy! 
mule tutejszy Wydział 
Personalny. 28941.1
Prtrzebną pracownica do 
mowa umiejąca gotować 
Otrzyma b dobre warun 
ki. Zijłos, enia składać. 
„Kiss-Orski'- Katowice, 
ul. Szupena 8 u . 1 -  od 
godz. 13—15-tej.

Buchalter .  bilansista z
długoletnia praktyka w 
przedsiębiorstwach prze­
mysłowych ibeimie pra-, 
ce. Oferty, ''rybuna Ro- wytwórnia 
Dotnicza. Bielsko,
„Organizator”,

kapeluszy 
, ,,d damskich | mesk.ch. Fisz

Unieważniam zguoione
zaświadczenie - tyrr.cz^o 
w : Stvrno) Aniela. Wo­
dzisław. 3174g

2884kr ( Rubinger Katowice, 
Stawowa 9 tel. 31&-48 
poleca najnowsze modele 
na sezon jesienny. 2o00kr

Radioaparaty, lam y. gło­
śniki itp. kupuje KukuIi - 
ki. Katowice, 3 Majs 20.

2867kr
Młynek do mielenia chc- 
mikalii, kupię. Oferty do 
Trybuny Robotniczej. Ka 
to wice pod ..Młynek”

52133

E S p r z o d o ż

Sprzedam mistrzowskie 
skrzypce Iud zemicnie na 
Motocykl 125 cm3 w do-

S Z Y L D Y
emaliowane wykonu­
je Emaliernia 
,1. n Z I E D z  1 c
Sielsko, PI. Smółki 7 
PAP 2912kr

Unieważniam zgubione 
2 zaświadczenia ymcz i- 
sowego obywatelstwa pt„ 
skiego w iane przez Stsr 
roetwo Pre-Jnik na nazwl 
ako Siwoń F.anciszek \ 
Adela Głogówek. Kozieł-, 
ska 9. 32104

--------------- ---------------------j5 opon samochodowych
Technik ilrktryk.' księgu- huux24 razem z dętkami.

ZiRdnoczeme Pizemysiu Maszynowego
FABRYKA PĘDNI I MASZYN 

iawn. ,BENN ’ BIELSKO, ul. Rzeźnicza 41 
p o s z u k u j e

buot)a łe*a-b!sns ste
*e znajomością huch-mcrU fabrycznej, ora?

te c h n ik a -k o n s  ru kiora
Rcjlckiujemv fe-,lkp ńa sili oicrwszorzedne 
Oferto ki-rowrfe-do Wydziału- Personalnego

PAP 291 Okr

wy, kasjerka kierownik 
wydziału zaopatrzenia, si­
ła biurowa zr znajomo­
ścią m*sź\ nopisn 1 "aga- 
duien ochronv j higieny 
pracy poszukiwani od za 
raz przez zakład podle­
gający Ministerstwu Prze 
mysłu i Handlu : siedzi-, 
bi w Bielsku Warunki 
według obowiązującej 
wiatki płac 1 układu zbio­
rowego F-odcni z życio­
rysem przyjmuje Czy­
telnik” Bielsko pod „Per 
tonalny”. 2869kr

.1 «■■■' w a i f >  -w
1 P oto d  p o m k u }q  f

lOgrodnlk z długoletnia
praktyka poszukuje nra- 
[c.ya_ Oferty ..Książką' 
Oieszyn pod „Ogrodnik”

Unieważniam zgubione 
dokumenty obywatelst- 

brym stanie. Musloł, Przy Wo lolskie Nr, 122U Jo-
szowice Ogrodowy 12 2ef Piskała Mledoni pOw
Oow. Rybnik Racibórz. ________3186,
Okazyjnie do sprzedania Unieważniam zgubiona 

.eaitymacje służbowa w 
stawiona przez Inspeicto 
rat Szkolny w Pszczynie 
na nazwisko Klimas To- 
masz. kier Publ. Sz.k 
Pow w Tychach - &ws- 
kowie 3l67g
Unieważniam skradziona 
książkę zakupu tow.- “ów 
i orowadzenia rachunków 
na nazwisko Machulik 
Adola, Rybnik.

Zgłoszenia listowie. „Ksia 
-ż.ka”. Cieszyn.  32P9-*
Sprzedam żniwiarkę - gra 
biarke w doorym stan.e 
marki „Bautz” druciarke 
na wvrob> siatek ślim~ ■ 
kowych. Pyszny Bernard 
Rybnik - Młyńska 12.

3174g
Do sprzedania 1 hektar 
udu jabłonie ratunkowe 

Wiadomość: Kluba Jan.
Łomnu 103 poczta Wi­
śnicz Nowy koło Bochni

P o k o j #

Poszukuję pokoju umeblo
wanego. Zapiace za kilka 
miesiecy z góry O ferty 
Katowice, okrzynka oocz.

3ł71gitowa 37* 2874kr

Unleważntair : gub,oni
legitymację P -fc na na-' 
zwisil o Kob Makrymllian 
i.dchłowice. Kochanow- 
aklego 9. !i2llg
Unleważnkain zgubiona le 
gitymację fabryczną : ł -  
żwiadezruie uoa •’ o»ci. 
kart» ri le.itiscyjną RKET 
Żywiec, legitymacjo Z\/l« 
zków Zav od >wycb • ,.pa’ 
cówkę ’. Fary Atania- 
ław, Bielaku R: eżnicz 22.
Uniey.aźniam  ucrad2iona
ki iążeczks wciskową, k  ■ 
gitymację OW TUT, orżt 
różne zaświadczenia. 
Kszok Jan, Cieszyć 2a- 
marska 97 31, lg
Uniew ainiam zgubiona
u-arte rej stracytoa ikle- 
nu Ni. 1J35/47. Watoszkó 
wna Wanda, (Sieszyn-
Przepilniskiego 47. 32Q9g
Unieważniam zgubtona
le htymacje kolejową, dc 
' jurecie wierności. iZory 
chta Antonina, Pruchna 
117. 1209

Unieważniam zgubione 
tymczasowe zaświadcze­
nie obywatelstwa pols­
kiego. zaświadczenie RK- 
C wystawione na nazwi­
sko NowaK Alojzy Ko­
ku zyo -iow. Rybnik.

r l i ł a #

Unieważniam skradzione 
dokumenty ora2 kartę re 
ieslracyjną RKU Pszczy 
r.a na

Zł długi mego męża Wi­
ktora Wawocznego nie 
odpowiadam oraz os+rze 
gam p*-zed kupnem ws-*-' 
kick rzeczy które rą Wv 
nostone z domu. Wawocz 

3T74gna Julia.
.. długi mojej żony Kos 

nazwisko Bańczyk Sabiny r Jmeożków nie
Tan Wyry now Ps7czynn or<D^wiariatn, 

3203& wici u ie.
Kos Tadeuse 

2904kr



Wtorek

12
SIERPNIA

Euzebiusza, H a t ,

Wschód
Zachód

słońca — 4.58 
słonca — 20.25

T A K  B Y Ł O :
12. 8. 1914 r.

Wypowiedzenie wojny 
Auatro-Węgrom przez An­
glią i F ian cją .

Ponowne zajęci" Alzacji 
p/zez w ojska francuSkia pod 
dowództwem gen. Pan.

12 8. 1945 r. '
Śmierć znakomitego akto­

ra polskiego Sterana Jaracza.

0  Po dwutygodniowych, bezowoc­
nych próbach cformowaiJ- rząau 
koalicyjnego z liDeraiami, konser­
watystami i socjalistami demokra­
tycznymi prezydent Chile Gonzales 
Vldela powołał gabinet .kładalacy 
się z wojskowych 1 rzeczoznawców 
technicznych. Ministrem spraw za­
granicznych został Alessandri.

IT T Y T Y T  7Y TTTY Y Y Y Y T Y TY Y

Za,„ząliśmy chodzić do teatru. 
Rozdaliśmy k ilkaset nil stów 
bezpłatnie — a im szersze kręgi 
zatocz:, nasza inicjatywa, organi 
zacji, im więcej pism codzien; 
nych za naszym przykładem po­
dejmie ia i uipuwszechni ja  — 
tym więcej będziemy rozdawać 
bezpłatnych biletów, tym szyb­
ciej wychowamy nowa teatral­
ną publiczność.

Być może że zasłyniemy 
wiKrotce w Europie, jako kra j, 
w którym robotnicy w pierw­
szym, trudnym okresie powojen 
nvm uczęszczają do teatru bez 
płatnie.

Zaczęliśmy chodzić do teatru
— a zaczęliśmy z wielu przy 
czyn od komedii. Z kolei wypa 
dało bv — aby połączyć śmiesz , 
n» z nożytecznvm — wyjaśnić

oo to jest komedia
W tym Pouczającym  i cieka- 

v. ym „zastanow ieniu11 uprzemy 
się na Drący prof. Łempickiego
— i ażeby nie trzym ać W as dłu 
żei w napięciu — zaczynamy.

W ; starożytności a»tyc'ey mlo- 
Iz.eńcy urządzali wesołe, roz­

śpiewane Dochody ‘ Nazywały 
s i ę  one d o  grecku komos, słowo 
to oznaczało m aszerujący 
śpiew1'. W łaśnie do tego słowa 
Dochodzi nasze obecne określe­
nie „komedia,'1. Komedia jest 
„osadniczo najstarszym  rodza­
jem  sztuki dram atycznej. Zawie 
ra jąc starożytne tradycyjne 
pierwiastki sztuki scenicznej i 
zam ykając w sobie najbardziej 
aktualne sprawy i obyczaje każ 
dej epoki — jest bardzo cenio­
nym i pożądanym na rynku 
t.eatralruai rodzajem literac­
kim.

r o b o t ń ic s a "

K O M E D I A 'JU D R O ZS ZY  PR ZYJAC IEL
nych momentów sytuacji, jest 
stwarzanie sytuacji. Polega one 
na nagłym zaskoczeniu kogoś 
w niewygodnej dla niego sytu­
acji. na przyłapamu na, gors 
cym uczynku, myleniu pewnych 
osób ze sóba. orzy jści- w nie­
odpowiednim momencie ■ i t. d.
Taka komedia nazywa sie czę­
sto iarsą. Komedia powinna 
zawsze kończyć się dobrze, cho­
ciaż jei treść może niekiedy .Dcnyjczvcy w y o b r a ż a l i  krót-
ohfitować w zdarzema smutne Ge sceny z życia, bohateramt 
i .przygnębiające. W klasycznej, tych przedstawień byli ludzie

gody ku zadowoleniu widza,
W komediach, jak • już m l  

wiliśmy t>j>y charakterów po; 
zosiaią zasadniczo niezmienne, 
zmienia sie tylko tlo wydarzeń, 
rodzaj poruszanych prohle 
mów j styl.

Komedia powstała jeszcze 
w starożytności

komedii np u Moliera, bohate­
rowie przeżywają czjwło trage­
dię, są poważni, ' zatroskam 
rozgoryczeni. W dobrej komedii 
autor często starą  sie zaniepo­
koili widza logem którejś *  po­
staci abv następnie w rozwią­
zaniu akcji, nagle uagoiinie i 
szczęśliwie zakończyć jego przy

głupi. lub ułomni, a odgrywane 
przez nich sceny pobudzały wi­
downię do śmiechu. Grecki po­
eta EPICHTRM.J wi piątym  wieku 
pized Ghr. analazł dis tych soe« 
nek tom ie literacką. Bohatera­
mi jego kom edyjek byli bogo 
wie i bohaterowie. S o ir o j po- 
choazącj Z Syrakuz, pisa! takie

u  im a a a a a  j  a a a a a a

Postacie

a eóagujfe. jO Z B f nRfirKO TK’

PL3BISCYT: 10 NAJLEPSZYCH 
s p o r t o w c ó w  POLSKI

Znakomity sporto iec, byry wice­
mistrz. dziennikarski świata w nar­
ciarstwie. redakior „Sporta i wcza­
sów” St. Ziemba, na trzech pier­
wszych miejscach Kwanrikuje dwu 
narciarzy W pierwszej dziesiątce 
utpłeścił red. Ziemba trzech „emi­
grantów”. Tabela red. Ziemby wy­
gląda następująco: 1 — Marusarz,
2 — Waisówna, 3 — Kula, 4 — Ve- 
rey, 5 — Gracz, 4 — Kłąbińskl,
7 — Korda si, 8 — jędrzejowska,
9 — Kolczyński, '# — Pawllslak.

Zupełnie innego zdania „est reda­
ktor Aportu - Fr. Gorzelany. Oto 
jego opinia: 1 — Gracz, 2 — Łomow 
ski, 3 — Verey, 4 — Szymura, 5 — 
Bek, 8 — Ra noia 7 — Wajsówna,
8 — Sob-e.-aj 9 — Ciesiik, 18. — 
Pierchała.

Guybyśmy klasyfikowali wedle 
tych dwu taoei, pierwsze miejsce w 
tabeli zajęliby Gracz i Verey po 15 
ounktów, Wajsówna 13 punktów, a 
inni za dziesiąte miejsce 1 punkt, 
za dziewiąte 2 i tak dalej do pier­
wszego (10 punktów).

Przysybjtajcie wasze tabele 10 
najlepszych.

*  *  *
W sobotę odbędzie się kolejny 

mecz z cyklu artystyczno - aporto­
wych. Grać będą na boisku Pogoni 
Filmowcy — Radioci. Mecz będzie 
transmitowany I filmowany.

To. co w komedii jest nie­
zmienne — to są  typy ludzkie, 
które pow tarzają się oa wie 
kow, a więc skąpiec, sam o­
chwał. gaduła, obłudnik, prze­
sadny pobożniś, lekkoctuch, zia 
zona („Ksantypa”). podlotek, 
„wykw intnisia" - i wiele in ­
nych. Jeżeli w komedii w yni­
k a ją  sytuacje zanawne przez 
zetkniecie się. awóch charakte­
rów taka kom enia nazywa się 
kom eaią enarakteiów  innym 
sposobem wyjstoływainie zabaw-

PIEDEM),
ET] W końcowj cn latach swego 
życia pani Stael gościła córk i 
u Talleyrand’*. Córka pani 
Staei wykazywała wybitną uro­
dę, toteż komplementy Talley­
randa kierowane były do córkć.

WresŁd* odzywa , się pani 
Stael: " •

„Gdybyśmy tera* w trójkę 
snajdowali się na tonącej łodzi, 
kogo by pan z nas ratował?” 

„Kobiecie tak wszechstronnej 
1 o tylu zaletach j i  . pani, nie 
byłaby obca takie sztuka pływa­
nia, dlatego ratowałbym racze.1 
córkę pani” — odparł Talley­
rand,

, Czarnoksiężnik”  W lUotte ^  UJorgat* B o lic s  p*> j73iJp meętczne 
atór* bawią *  rowno dźterii ja& i aoroołrcA.
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N iem cy — h id o ie rc y
Dzięki ®O0O'nym bad^moną i krone ma-,dawały ,tq  w  miejuou 

poszuk’. ̂ an i £a wybitnych. «&go» pteean, do celów gytbałnych. ',ak 
nych duńskim  Fidchcm>MolItńa tw ierdzą t y t e j  wspomniani pcze- 
i Rrocholma, ctórzy dokonali licz ni t  tantu tego n a ieiy  m ?
nych poszukiwań prenisbo-i ćz* czaić t e  -rfąffipr nwdłopiid o n m e j m <

scenki, przedstawiając w nich 
realistycznie życie prostych Ju­
dzi, otrzymały one nazwę 
mimy11. Postacie tych mim11 

1x> stery głupiec, obżai tuch, ga« 
duła o spuchniętych policzkam. 
— te osoby przeszły później do 
komedii w łoskiej (eomedia d.eli 
airte). W średniowieczu wytyrown 
dzono znó.w z te i komedii wło­
sk ie j Arlekina. który potem 
przedostał sie na dworv Kró­
lewskie (n. p. Stańczyk) a dzi­
sia j dogorywa na arenach cyr­
kowych jako błazen, klown.

Te doryckie sceny z życją 1 
śpiew ające pochody młodzieży 
wytworzyły komedię attycką. 
Polegała ona na cym. że do bo 
hatera  komedii przychodzili 
ludzie i po zabavvnvch dialo­
gach odchodzili;? Następnie pro­
dukował się chór, i szydził ze 
współczesnych. Stopmowo komę 
dii tiouainc urolog. wygłaszani 
przecj zjaw ieniem  się chóru, któ 
ry  Śpiewał pomięazy epizodarm 
sztuki. Na i wybitniejszym kome 
diópiearHm! at.tyńkim był AHF- 
STQ FAN ES. Dochowało się do 
naszych czasów iego jedenaście 
komedii, napisanych w latach 
425— 3 8 8  pi-zed Chr.

K o m n a ta  p s y c h o ltn iic z iła
dzięki k tórej wprowadzono na 
srenę szereg nowych typów, 
m iała swego przedstawiciela w 
M ar nndrai (324—291 pr„ed 
Chr). Jewt w jego komediach 
dużo psychologicznych: .nowi- 
kłań i m ają  one raczej charak­
ter poważny

Rzymianie do s w o ic h  K o m e d ii 
cz e rp a a i w z o ry  z K o m e a i;, g r e c ­
k ic h .  Ożywił d o p ie r o  p r o le t a r iu  
s z e m  r/yi.isKim a k c i e  i typy k o  
meuii FLA U T (2 5 0—iS4 p r z e a  
>'hr.'). On nauczał Rzymian g ło ­

d n e g o  ś m ie c h u .
Jego zdrowy humor/przetrwał 

długie wieki w komedii europej 
sk ie j, a o  tych długich wiekach 
domówimy jutro. Kto chodzi na 
komedie, powinien wiedzieć, ja k  
r>na powstała i  ja k  wyglądał 
je ( Tozwoj od czasów najdaw ­
niejszych aż do „Bliźniaka” z 
Uvmuza w roli podwójnej.

B IB L IO T E K A  D O M U  K U L T U R Y
i

Codziennie ałyszy się n a rzek an ia : jak  robotnik  m oże sobie pozwolić 
na kupno książki, Która kosztuje 500 złotych?

A przPCiez książka jes t  przyjacielem , człow ieka drog im  p r z y ja c ie ­
lem , nawet na jd roższym . Bo ?.ważmv. ze książk i kosztu ją  dziś (b ie rze ­
my p ie rw sze  z b rzegu j.

H istoria lednego życia son złotych
N afta 650
D ruga księga d ungli 430
S m terć  poety 500
Słońee w herbie 900
B łogosław iona ziem ia 580

Jeśli robotnik chce przeczytać co 16 dni 1 książkę (nie Leząc
„Syna Ameryki” w „Trybunie”), w c.ągu dwu miesięcy musi kup.c
co najmniej 5 książek. Jeśli kup. wyżej wymienione (a nie są one
najdroższe), musi zapłacić za nie 3.910 złotych, czyL prawie połowę 
tego, co zarabia miesięcznie. Czy wobec tego robotnik powinien prze­
stać czytać książki? NIE!

Jest sposób, ażeby wszystkie książki stały się dla wszystkich
dostępne. Pros :ę uważać:

Słońce w herbie (Makuszyńsk.ego) 900 złotych
Historia jednego życia (Hirschfelaa) 800 „
Śmierć poety (Grossmana) 500 „

otazem 20 złotych
20 złotych miesięcznie kosztuje wszystkie książki beletrystyczna 

popularno - naukowe, naukowa i inne w bibliotece Domu Kultury, Ka­
towice, ul. Francuska./

w te i aposdb zamiast 3.910 złotych, roootn-ik płaci w ciągu 2 mie­
sięcy tylko 48 złotych, oszczedza’ąco.870 złotych. Tę cyire zaoszczę­
dzonych pieniędzy można łatwo zaokrąghć do 4.000, jeśli górnik czy 
hptnik korzystać będzie bezpłatnie ze wszystkich gazet i tygodnjków.

A „atem czytajcie i wypożyczajcie książki w Domu Kunury.

nych w rw nattych  mtejjoowtjś 
edach Sfc ndynaiwR i p ó łn o cach  
Niemiec, tfowiadajen.y się, zje sta 
pożytnł Germanie i  Gtoartdynawo* 
wte, zwłaazoza zaś Germanie, któ 
rzy zantiiszkiwali pomocna Niem 
cy byii udożercanii. Nie tylko 
spalali oni na cześć swych bo» 
gów ofiary ludzkie (instynkt ten 
obudził się widocznie w spusciź* 
nie pradziadów i podczas tej woi

stali oni upieczeni na nożnie 
i zjeozenifl).

•ofiary te, |ak stwierdzono nau< 
kowo, należały <k> typu etnicznie 
odmiennego anLelt typ iąpróuen! 
iniwany przez km zjawaCTy, 
Wzrost ich jest bowiem znać .- 
nie ntzsży. Pizvpuszuz«ją uczeni, 
że chodzi tu o warstwę, stojącą 
społecznie niżej — niewolników.

W  Glumso znaleziono również

I  tak w  niifcjscowośct M ayleby 
wykryto kości pięciu osobnikow,

nył!) ale spożywał! też mięso tych , . ■ .
miar um-ska gęba głodn- ,kof ct podartych W o-

bollcach Hagt archeologowie zna 
leźli przypadkowo kość udową 
rozłupaną w  sposób, k tóry pot 
zw ala mniemać, że Germanii 
ówcześni m ieli „apetyt j skłon* 
ności”  na szpik murki” .

U porczyw e biadania i uwietń) 
caone pozytywnym i rezultatami 
znaleziska tak w  Danii jak  i w  
północnych Niemej ech wykgnują 
niezbicie, że w  epoce brązowej 
panował w śród ludów germań* 
skich n iew ą tp liw ie  kamoauzm.

Delegat Indii dr. Sen zażądał, 
by Radu powołała do życia m ię  
a^y narodową Vomi' n  arbitrażo­
wą dla rozp drżenia sporu in- 

  donezyjsko-holeuders kiego.
SEN NOCY L E T N IE J 

PROŹNO DR. SEN DOMAGA SIg  PRAWA 
GO INNEGO SEN GO INNEGO JA ^ A . PtyJC

NOA/A GWIASDA W RODZI 
NIE BARRY MORI 

Barrymore, to „IcroiewsKl róu 
Broadwayu”, niezwykle popular­
na w Ameryce rodzina teatralno’ 
filmowa. Członkowie tej rodziny 
od wielu lat odnoszą sukcesy nd 
scenach i  ekranach. Niedawno 
zmarły Juhn Barrymore grał w 
filmach MOBY DICK. „DON JU ­
AN. LUDZIE W HOTELU i w 
wiciu innych, imponując wysoką 
klasą gry. John zmarł w roku 
1942. Jego brat Lionel „pecjalizuje 
się w rolach charaktery atycznych 
najlepsze z je j  o filmów, to:
c z ł o w ie k , k t ó r e g o  z a b i­
ł e m , WOLNE DUSZE, OSTAT­
NIA CARuWA i NOCNY LOT.
Siostrę ich Etheł Barrymore, wi­
dzieliśmy tylko w jednym filmie 
„OSTATNIA CAROWA" reży­
serii Polaka — Ryszardo Bolfc- 
sławskiego.______________________

Zadanie konkursowe nr 10

Który zegar nie |est nakręcony?
W’ o Ipowieilzl na pytanie, naleay oznaczyć .strzałką jeden 

zegar z Wtdócznrcn na rysunku.

W wyniku losowania „kuponu zachęty" ni'. 4 wózek dziecię, 
cy wygraia pracownia biurowa Gruszko Małgorzata z Chorzo­
wa II, (ul. Styczyńskiego 77.).

f t y s z a r d  Wught 55
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..„ile tylko zechcesz.11 N asłuchiwał. W  reku Peggv byJ 
ów list. „Z ag rze ję  ci kawę, bierz się żwawo do rd z e n ia ...“ 
Gzy otw orzyła? Gzy wiedziała, co  tam jest? Nie, ktajłe^ita 
jes t zaklejona. Podeszła do stołu, podnosząc serw etę. K o­
lana mu się trzęsły  z podniecenia, pot wystąpił na czoło. 
Skora pęka z w ew nętrznej gorączki. „M oże ci przykrząc 
,;o tlet?“ Pytanie padło gdzieś z bardzo daleka, potrząsnął 
głow ą, nie rozum iejąc go. co ci, niedobrze?..."

—  W szystko w porządku —  mruknął.
— Nie trzeba się tak głodzić.
—  Nie chce mi się jeść.
—  Nu pewno tak, nie zdajesz sobie z tego sprawy.
Postaw iła ńliżankę i spodek koło niego, kłudąc tym ­

czasem  list na. brzeżku stołu. Ciągnął oczy, jak m agnes 
przyciąga zelazo. W zięła irnbryk i nalała mu kawy. W i­
dać dopiero co  wzięia list -pod drzwi i jeszcze nic m iała 
czasu oddać go padu Daltbnowi. Postaw iła przy filiżance 
garnuszek ze śm ietanką i znów ujęła papier

—  Odniosę panu list —  powiedziała —  I w racam . !J
—  Tak, psze pani —  szepnął.
W yszła, Przestał żuć i zapatrzył się przed siebie, śnna 

mu wyschła. A jednak trzeba jeść. Obudziłoby to podej­
rzenia. gdyby me jadł. W rzucał do ust wielkie kęsy, żuł 
z całei siły.; potem zmywał gardło wielkimi łykami gorą 
ce j kawy. Kiedy kawy zabrakło używał wodv. N atężył 
słuch, ale nic nie było słychać Potem  drzwi otw orzyły ;ię 
cicho i weszła Peggy. Nic się nie m alowało na je j krągłej, 
czerw onej tw arzy. Kącikam i oczu śledził ią, kiedy podeszła 
do komina, brzęcząc garnkam i i rondlami

—  Chcesz jeszcze kawy?
— Nie psze pani.
— Nie przeraża c je  ten cały gw ałt?
—  Nie, psze pani —  odrzekł, rozm yślając, »*/ było 

w iego rachów ; niu coś, co k szato b‘y, je j  tak mysteć.

-  - — ^  '  ^  -

—  Ta biedna M ary —  w estchnęła P eggy  —  tak się za­
chow uje, jakby m iała z dziesięć latek. A rodzice choru ją 
ze zm artw ienia. Oto jakie są dzieci!

Spieszył się z jedzeniem, s ta ja ją c  się stąd wydostać. 
W szystko już było w ruchu, prawie w szystko. Nikt nie wie, 
co się z M ary stało . Nagle wyobrazi! sobie lodzinę Dalto- 
now w nrzerazeniu o M ary, kiedy się dowiedzą, że została 
porw ana. Odwróci to od niego ich podejrzenia. Pom yślą, 
że to biali, nigdy, że to dzieło czarnego, nieśm iałego Mu­
rzyna. Spro-wadzą Ja n a . Podpis „Gzerw ony11 sierp i miot 
naprowadzą ich na mysi, że zrobili to komuniści.

— Najadłeś się?
—  Tak.
—  M usisz rankiem wyrzucie popioł.
—  Dobrze, psze pam.
— A na ósmą bądź gotów do jazdy z panem.

—  Tak, psze pani.
—  Ja k ż e  pokój?
— Dobrze, psze pani.
Drzwi otw arły się gwałtownie, B igger zerwał się w 

strachu na równe nogi. Do kuchni woadi Dalton z tw arzą 
koloru popiołu. P atrzy ł na P eggy, a Pęggy trzym ając śc ie :- 
kę w ręku, patrzyła na niego. Pan Dalton miał w ręku 
otw arty list

—  Go się stało , proszę pana?
— K tb... jak ... kto to dał?
—  Go?
— Ten list?
— Nikt, le ża ł  pud drzwiaini.
— Kiedv?
—  P arę minut temu. Czy to coś złego?
Pan Dalton rozejrzał się wokoło kuchni, wodząc nie- 

widzacymi oczym a po wszystkich czterech ścianach Po­
tem spojrzał znowu na Peggy, jakby ją błagał o łaskę, iak 
by mogła powiedzieć słowa, które przyniosą ułgę.

— Gb, co się stało, proszę pana? — spytała Peggy.
Zanim m ógł odpowiedzieć, wsunęła sie pani Dalton,

unosząc w górę sw oje białe ręce. B igger widział, jak pal 
ce je j drżą w powietrzu, zanim natrafią na ramię m ęża. 
Chwyciła go za ubranie, jakby je miała z niego zedrzeć. 
B igger nie odw racając oczu, poczuł, jak  sztyw nieją mu 
muskuły i oblewa jo  gorąca  łala.

— Henryku, Henryku — krzyknęła —  co  się stało?

Dalton nie słyszał, wpatrzony w Peggy.
—  Czy gosposia nie widziała, kto zostaw ił ten list?
—• Nie proszę pana.
— A ty, Bigger?
— Nic, psze paria — w ym am rotał, z ustami pełnymi 

suchego jadła.
—  Henryku, o co idzie, mow, na litość Boga!
Pan Dalton o b ją ł ja  i przygarnął dn siebie.
— To je s t —  to dotyczy M ary... została...
— Gdzie została?
—  dostała porw ana, złapali ją ...
— Nie nie —  krzyknęła pani Dalton.
— Aqh nie, jęknęła Peggy, pbdbiegając.
— M oje dzieciątko —  szlochała oam Dalton.
-P o rw an o  ją  —  powtórzył pan Dalton, jakby pow tó­

rzeniem tego słow a chciał je  sam sobie uświadomić.
Oczy B iggera rozszerzyły się, objął ich wszystkich 

płomiennym wzrokiem. Pani Dalton szlochała dalej, a P eg ­
gy opadła na krzesło, ukrywszy twarz w dłonie. Potem  
skoczyła i wypadła z kuchni, krzycząc:

— Boże, byłe je j  tylko nie zabili
Pani Dalton zem dlała, pan D alton podtrzymywał ją , 

s ta ra ją c  się przenieść przez prog. P atrząc na jego wysiłki, 
B igger przypomniał sobie przelotnie, jak  to poprzedniej 
nucy niósł w ram ionach M ary. Zerwał się i przytrzym ał 
drzwi patrząc, jak  oan Dalton niesie do hallu zemdloną 
żonę.

Był teraz w kuchni sam . Raz jeszcze przemknęła mu 
myśl, że może przecie uciekać, zostaw iając to wszystko za 
sobą — i znów odpędził tę myśl. Uszu jego d n h ie jy  stłu ­
mi me łkania. Potem  cisza. Co się tam dzieie? Czy pan 
Dalton dzwoni na policję? Spróbow ał słuchać, ale żaden 
dźwięk me dochodził. Postąpił kilka ktnków w hallu, ale 
ciągle nic ,iie słyszał. R ozejrzał się, czy nikt go nie śledzi 
i postąpił jeszcze parę kiokuw. Teraz usłyszał rozm aw ia­
jących, Da!ton rozm aw iał z kimś. Posuną! się dalej tro­
chę, tak, teraz słychać... „Chcę mówić z Brittencm  Pan 
Dalton telefonował. „Proszę tu zaraz orzyiść coś
okropnego, nie chcę krzyczeć przez telefon...," To znaczy, 
że medy Bi iten nadejdzie, znów go będą przesłuchiwać 
...tylko prędko, czekam .11 (c. d. n.)

in ź. arch. Karol Latoska 
z  Rudy śląskimi

Laureat konkui-sów muzycznych 
urządzanych przee YMCA (Kra­
ków 1946). Dom Kultury (Kato­
wice 1946), związki zawodowe —' 
(Warszawa 1947). Obok pracy za­
wodowej w Rudzkim Zjednocze­
niu Przemysłu W ęglowego zn aj du 
je  czas na prace Społeczna W 
dziedzinie kultury muzyczne.,

T, jego In ic jatyw y 1 prz? jego 
wydatnej pomocy chór kościelny 
wespół t orkiestrą kopaim  Wla' 
jenty— W awel w  Rudzie SL w y " 
otawił w  czerwcu br. po raz p ier­
wszy w  Polsce niepodległej sław­
ne „łieąu iem ” Mozarta.

Mimo pięcioletniego pobytu H 
koncentracyjnych obozaen hitle­
rowskich poaiada bardzo piękny 
materiał głosowy (bas-barr-ten) 
Jego n’epizeeięt-ne walory wokal­
ne rokują duże nadzieje na przysz­
łość. Ponadto inz. K. Latoska wY' 
kąuije duże zdolności malarskie- 
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K R O N I K A  K O l T P B A L f r j -
KOMPOZYTOR A. GŁADSTElU 

POWRÓCIŁ DO KRAJU
Po kilkunastoletnim pobycie ^ 

Paryżu powróci! do kraju i z*' 
mieszkał w Warszawie znany kom­
pozytor polski Alfred Gi-adstein.

Gradstein iest autorem wydaneS? 
ostatnio w Paryżu cyklu 12 et”!1 
pt. „Hommage a Chopin”. UtworS1 
te wykonywane były szereg razy 113 
koncertach zaeranicą.

* -k *
Pragnac opracować plan zane"*  ̂

niający ruchowi muzycznemu w Po1 
sce odpowiedni rozwój, C e n t r a l i -  
Instytut Kulturalny w Warszaról 
organizuje w Szklarskiej Porę~ie 
ko tfarencję, w której weźmie d- 
dzłał kilkudziesięciu działaczy, z®'” 
służonych na polu muzycznym.
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